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Dziennik Poznański 
g codzienn’e z wyjątkiem poniedziałków i dni

a " poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
^drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
i-fceyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

^acya.’JEkspedycya i Bióro Redakcji przy 
*^ilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie" 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło 
ezech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związkcf 
pocztowego niemiecko-austryaekiego należących urzędy' 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

. Rękopisma
‘ nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

opad.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
y Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

“^nkturcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Ketemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
prasse 24 i Lentral-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: B. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.

opad.
POZNAN, 19 października.

>pad. Mimo zaręezeń korespondencji wiedeńskich, że nie 
tono jeszcze nadziei zażegnania burzy, bo dyploma- 
r zajęta w tćj chwili wygotowaniem pośredniczącego

• ■ • jektu, któryby mógł być przyjęty nie tylko przez 
wikaS * Serbią, ale i przez Portę; mimo doniesienia 
tw.. jet N o r d a, że Anglia radziła Turcyi, ażeby zgo- 
ist- sig na zawarcie sześciomiesięcznego rozejmu, po- 

‘ ‘ • iii wojenne dni ostatnich bynajmniój nie przycichły.
.jczna ztąd, że opinia albo nie wierzy w pokojowe

• •. iary mocarstw europejskich a nadewszystko Rosyi, 
jest przekonaną, że kwestyą wschodnią jedynie tyl- 
wojna rozstrzygnąć może. I jedno i drugie zdaje 
być prawdziwóm. Co nadewszystko przyczynia się 
powiększenia obawy wojennój, to wiadomości cąro- 
¡kie, że Porta nigdyby nie zezwoliła na to, ażeby 
lym być miał międzynarodowy protokuł, w którym 

■czoną ma być autonomia Bułgaryi, Bośnii i Herco- 
iny a nadto wyliczone te prawa, które mają być nS,-

tureckim Słowianom. Żądanie takie ze strony 
tw uważają w Carogrodzie za ubliżenie Porcie. 

...J, jak donosi P o 1 i t. C o r r., na najostrzejsze go- 
rząd turecki przystać warunki — na powyższe ni- 

czei! się nie zgodzi, bo jego zdaniem sam zgotowałby 
(a e gilotynę, sam pozbawiłby się powagi i sam tylko 

1 [spieszyłby rozkład państwa tureckiego. W kołach 
J. P< lunatycznych tureckich bynajmniój sobie nie tają 

«zpieczeństwa, na jakie narażają się. Wiedzą tam, 
islfi Rosya przygotowana do wojny i że, jeśli ją rozpo- 

e teraz, czas i okoliczności sprzyjać jćj będą. Ru- 
~iska armia zagraża tureckiej linii strategicznój nad 

¡elkij ajem; Grecya się zbroi; wojska tureckie nad Mora- 
łję:ia, na większy natrafiły opór niż się spodziewano; w 

flfttnogórze nie powodzi się paszom; nadto wojska ro-

ac.

a .
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rowa,

akie przyzwyczajone do kampanii zimowej, kiedy na- 
iast żołnierze, których Turcya z Azyi i Afryki re- 
w fntaje, nie znieśliby pory zimowój, — a mimo tego 
¡stkiego, jak wyczytujemy z P o 1 i t. C o r., na odbytej 

g ch dniach naradzie ministeryałnśj w Carogrodzie po- 
»wiono zgodzić się na wszystkie warunki, podane do- 

sobie ras, z wyjątkiem tylko, jak już pisaliśmy wyżćj, 
ib di izynarodowego protokułu, w którymby zagwaranto- 
Bhżs e prawa tureckich Słowian. Czy Turcya może 

H 0 że P0(l°la złączonym armiom, czy nie 
ii, że w tej grze może stracić wszystko ? miał się za- 

ić wybitnego męża stanu tureckiego jeden z tych li­
ch korespondentów dziennikarskich, którzy się za­
szczycą znajomością dyplomatów i niby zawsze wia­

li uaj dne podają wiadomości. W trzy dni po wypowie- 
pieli liu wojny ze strony Rosyi zawinie przed Carogród 
“er 1 a“gielska i dostarczy nam pieniędzy. Anglia bo- 

,m nigdy zezwolić nie może na to, ażeby Rosyi wpływ 
™yfeszał się w Turcyi — taką miała być odpowiedź ture- 
i/lp° dyplomaty. Że powyższa rozmowa jest zmyśloną 
’ 1 de wątpimy — ale to pewna, że przekonanie, jakie 
z ba i objawić ów dyplomata, przekonaniem podobno jest 

natyi 6w, którzy obecnie kierują losami Turcyi. — Ztąd, 
. ™ tarzamy, mimo zapewnień niektórych pism, że nie 
leg cono jeszcze nadziei uniknienia katastrofy — wiado- 
■. ci, jakie odbieramy dzisiaj, przeważnie są wojenne. 
Jestk, jak donosi Biuro Reutera, zawartym już zo- 

albo wkrótce zawartym będzie traktat między Ro- 
F|| a Austryą, na mocy którego austryackie wojska 

ią Bośnią i Hercogowinę, jeżeli Porta nie zgodzi się 
¡¡¡krótszy rozejm. Przymierza zaczepno-odpornego nie 
s arła podobno Rosya z Rumunią, natomiast spisaną 

Wa konweneya, na mocy której zezwala książę Ka- 
(" »a transport wojsk rosyjskich przez swoje księstwa. 

W Paryżu rozsiewano wczoraj pogłoski o ustąpie- 
księcia Decazes; wieściom tym zaprzecza jednako- 

1 Monitor podnosząc, że sytuacya polityczna nie 
jeszcze bardzo groźną. Nie brak naturalnie także 

kombinacyach najrozmaitszych. Do nich zaliczają 
lotność dziennika France, jakoby Rosya księciu 
lińskiemu przyrzekła tytuł królewski, w zamian 
o armia rumuńska ma stać pod komendą oficerów 

3ię ¡skich. Oprócz tego wynagrodzoną ma być Rumu-

oby
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w
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iakąś prowincyą, którćj nazwiska F r a n c e nie przy­
wiał i. Wszystko to miano ułożyć w Liwadyi, gdzie, owi* ’ ' ... ....
(62 wiadomo, przebywali przez czas krótki prezes gabi- 

rumuńskiego i minister wojny.

tre
posl . Dziś jeszcze jako w przedostatni dzień 
isi« borów zwracamy się do wszystkich prawy- 
’■ pów i w imię obowiązku narodowego i oby- 

dskiego wzywamy, aby każdy z nich stanął 
urny wyborczej i głosował na wyborców,idecl

”ej lch mu mężowie zaufania wskażą.
i Stańmy wszyscy do urny wyborczej jako 
etl mąż a rezultat będzie pomyślny!
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1CÏ * Wybory na posła do parlamentu liie- 

oekiego w okręgu wyborczym średzko-śremskim 
Bejsce pana Eustachego Rogalińskiego, 
7 mandat złożył, rozpisane zostały rozporządzeniem 
^tra spraw wewnętrznych hr. Eulenburga na dzień 
listopada r. b., przyczóm pan dr. D a h n e, 

ziemiański powiatu średzkiego, mianowany został 
jwsarzem wyborczym.

alit Kandydatem naszym, wyznaczonym przez odpowie- 
An# ® delegatów i komitet prowineyalny, jest pan dr. 
ia 1> /***«» Romierowski z Nieżychowa, na tego 
n 1 ^jażdy wyborca w terminie oznaczonym obowiązany 
ia.
il«
'aI

lewa ustawa pruska o języku 
urzędowym.

VII.
Prócz tych drobnych i potocznych czyn­

ności, w których codziennie prawie stykamy 
się z urzędnikami i władzami, a które roztrzą­
saliśmy w poprzednim artykule, bywają jesżcze 
inne okoliczności, wprowadzające nas w sty­
czność z osobami z urzędu występującemu

Przykładów nie potrzeba szukać fdaleko, 
gdyż nadchodzące wybory sejmowe nastręczają 
ich teraz właśnie dostatek.

Regulamin do ustawy wyborczej przepisuje 
w § 11, a dalej w § 20, że tak prawybory jak 
i następnie wybory poselskie poczynają się od­
czytaniem pewnych ustępów z ustawy wybor­
czej i regulaminu. Głosowanie samo dzieje się 
jawnie do protokułu, a tak prawyborca jak i 
wyborca na posła głosujący zmuszeni są wy­
mieniać imię, nazwisko, stan a może jeszcze 
i miejsce zamieszkania swego kandydata.

W jakim języku dziać się to winno we­
dług nowej ustawy o języku urzędowym?

Nad pytaniem tern warto się zastanowić, 
gdyż ani odczytanie i rozumienie owych ustę­
pów ustawy i regulaminu nie jest obojętne, 
ani też kwestya, w jakim języku głos oddawać 
należy, nie jest u nas bez znaczenia.

Ustępy z ustawy i regulaminu wyborczego, 
o których tu mowa, zawierają przepisy o po­
dziale wyborców na oddziały, o sposobie odda­
wania głosu, o porządku zachowywanym przy 
akcie wyborów i pouczają wyborców o tem, na 
co uwagę zwracać i czego przestrzegać winni 
sami u siebie oraz i u przewodnictwa wybor­
czego, aby zdziałany akt moc prawną zyskał i 
zachował. Mimo tylu usiłowań prywatnych 
przez pisma i zgromadzenia publiczne, pozostaje 
zawsze jeszcze znaczna liczba ludzi do wybo­
rów uprawnionych i do głosowania przybywa­
jących, którzy dopiero przez odczytanie tych 
przepisów o prawach i obowiązkach swoich po­
wezmą wiadomość.

Jeżeli więc czytanie będzie się działo w ję­
zyku niezrozumiałym dla tych najwięcej potrze­
bujących objaśnienia, nie tylko że jest zbyte­
czne, ale nadto dzieje się z ujmą dla wielkiej 
liczby wyborców, wolność wyborów czyni wię­
cej niż wątpliwą, gdyż sprawia, że do głoso­
wania przystępują ludzie, którzy o Bożym świę­
cie, że tak powiemy, w tym razie nie wiedzą.

Ustawa z 28 sierpnia rb. milczy zupełnie 
o podobnych przypadkach, bo co mówi w § 9 
o potrzeb.e tłumacza w czynności władz admi­
nistracyjnych, to odnosi do spraw, w których 
obowiązuje postępowanie kontradyktoryczne, a 
nadto musiałby tłumacz wybierany być chyba 
z liczby wyborców, gdyż na zgromadzeniach 
tych innym osobom znajdować się nie wolno.

Duch ustawy o języku urzędowym jest 
eksterminacyjny i bezwzględny, jednakże nie do 
tyle poniewierający człowiekiem, iżby miał czy­
nić z niego igraszkę politycznych zachcianek 
swoich i w najważniejszych sprawach obywatel­
skich pędził na ślepo obywateli państwa bez 
dania im sposobności do poznania sprawy i do 
wykonania swego prawa i obowiązku. Jeżeli 
więc ustawa nie wyklucza ustnego porozumie­
wania się w biurach przy załatwianiu drobnych 
spraw za pomocą języka nieniemieckiego, jeżeli 
nadto tak z przepisów ustawy z 28 sierpnia 
jak i z natury czynności wyborczej przybranie 
tłumaczy jest memoźebne, natenczas z tych 
właśnie okoliczności wnosić koniecznie trzeba, 
że ustawodawca punktu tego nie dotknął i w 
ścisłe przepisy nie ujął dla tego właśnie, że 
sądził go być objętym tym obowiązkiem i tem 
rozsądnem postępowaniem, które nadewszystko 
urzędnikom i władzom służyć winny za główną 
regułę i zasadę ze względu na to, że oni są 
dla publiczności a nie publiczność dla nich, że 
mają obowiązek ułatwiać i umożliwiać obywa­
telom wypełnianie swoich obowiązków i korzy­
stanie z praw im przysługujących, a nie prze­
ciwnie.

To samo odnosi się też do głosowania 
czyli podawania nazwiska kandydata. Dla nie­
jednego z naszych wyborców byłoby żądanie 
wypowiedzenia tego po niemiecku wprost wy­
kluczeniem go od wyborów, zwłaszcza, gdyby 
bezwzględność stronnictw trudność tę wyzyski­
wać poczęła i dopominała się wyraźnego, czy­
sto po niemiecku brzmiącego, poprawnego

wypowiedzenia. — Mamy jeszcze tyle za­
ufania do rozsądku ludzkiego — że nie 
przypuszczamy, iżby rygor z nowej ustawy czer­
pany chciano, miano i śmiano posunąć do ta­
kiej bezwzględności. Gdyby się to przecież 
gdzie stać miało, tam radzimy się o to upom­
nieć na miejscu zaraz, ale w sposób jak naj­
spokojniejszy bez wszczynania dyskusyi i za­
sadniczych protestów, a gdy inaczej nie będzie 
można, łamać się z trudnością wymowy niemie­
ckiej przy głosowaniu, ile się tylko da, nastę­
pnie zaś dopiero wnieść kwestyą tę do sejmu, 
aby tam załatwienie znalazła. Będzie bowiem 
niezawodnie tak, że właśnie w okręgach, w 
których większość nasza pewna, będą jacy tam 
gorączkiewicze z strony przeciwnej takie tru­
dności stawiali dla nas, a więc spokojność i 
mądre postępowanie zaleca się tu ze względu 
na rezultat wyborów, aby może nie dać pozoru 
do zerwania czynności wyborczej.

Druga sprawa, która również ustawą o ję­
zyku urzędowym nie dotknięta, jest sprawa ję­
zyka na zgromadzeniach towarzystw i wiecach. 
Sprawa ta załatwiona już wyrokiem trybunału 
administracyjnego w procesie p. Jackowskiego 
z Jabtowa. Załatwiona przecież tylko co się 
tyczy używania języka polskiego w obradach, 
mowach, dyskusyach, uchwałach, słowem w ca­
lem ust nem postępowaniu i rozprawianiu na 
zgromadzeniach roztrząsających sprawy publi­
czne. Łączy się z tem wszelako jeszcze kwe­
stya piśmiennych podań do władz policyjnych, 
których ustawa o stowarzyszeniach i zgroma­
dzeniach wymaga.

Według § 1 ustawy z 28 sierpnia, który 
wszelkie znoszenie się na piśmie z władzami 
każę odbywać po niemiecku, nie ulega wątpli­
wości, że doniesienia o dniu zgromadzenia na­
leży pisać po niemiecku. To samo rozumie się 
o listach, w których się donosi o zmianach itd. 
w liczbie członków lub statutów, albo do któ­
rych się spis członków lub ustawy dołącza. 
Spisy członków, ustawy, protokuły towarzystw 
lub z uchwał wieców pozostają polskie, do tych 
bowiem ustawa o języku urzędowym ani nie 
chciała ani nie mogła się wtrącać. Ze zaś pi­
sma tu przedstawiają się jako dokumentu, to 
też w odpisach tylko je się dołącza i wła­
dzom przesyła, a odpis jest wiernem odkopiowa- 
niem oryginału, a więc nie tłumaczeniem. Mó­
wiliśmy już o tem poprzednio, a lubo znany 
nam jest wyrok sądu apelacyjnego w- Kwidzy­
nie, który świeżo inaczej rzecz tę uważał, to 
wszelako na zapatrywanie to zgodzić się nie 
możemy. Powody sądu kwidzyńskiego bynaj­
mniej nas nie przekonują, owszem uważamy je 
za zupełnie niezgodne z ustawą z 28 sierpnia, 
której zresztą sąd ten uwzględnić nie mógł je­
szcze dla tego, że wyrokował przed jej publi- 
kacyą.

W ciągu tych naszych artykułów mieliśmy 
niejednokrotnie sposobność i potrzebę zalecania 
umiarkowanego z strony polskiej postępowania, 
ostrzegaliśmy przed stawianiem rzeczy na ostrzu.

Z drugiej strony przecież musimy i na to 
zwrócić uwagę, że najgorzej przysługiwaliby się 
ci z rodaków naszych sobie, sprawie języka 
naszego a nawet i -samemu rządowi pruskiemu, 
którzyby przeceniali swoją znajomość języka 
niemieckiego i — jak to często niestety by­
wało — z próżności, źle zrozumianej uległości 
władzom, albo jeszcze gorzej pojmowanej grze­
czności dla urzędników lub w mniemaniu, że 
im to z przeciwnej strony wysoce policzą, ła­
mali się z trudnościami obcej mowy, gdzie te­
go nie mają potrzeby. Popisy z niemiecczyzną 
byłyby tu zgubne.

Ustawa dozwalała na wyjątki, a wyjątki 
te mają być wynikiem koniecznej potrzeby. — 
Niechże więc potrzeba ta wychodzi na jaw po 
prawdzie, a wyjdzie ona prawdziwą wtedy i 
przez to tylko, jeżeli każdy czy w ustnem czy 
w piśmiennem wyrażaniu się po niemiecku do 
władz będzie się tak wyrażał, jak umie.

Gdzie tylko przysługuje prawo mówienia 
po polsku lub użycia pomocy tłumacza, tam 
z tego korzystać, a w podaniach pisać tak, jak 
Polak po niemiecku umie. To przekona rząd, 
jak mało szkoły, na które się powoływał, zdzia­
łać zdołały i jaką ogromną trudność nałożył 
Polakom. Potworność skryptów oczy otworzy 
i spowoduje zarządzenie liczniejszych wyjątków, 
o których jeszcze się rozpiszemy.

Wiadomości urzędowe.
Rozporządzenie dotyczące zwoiania parlamentu, z dnia 16 

października 1876.
My WILHELM, z Bożej laski cesarz niemiecki, król pru­

ski itd.
rozporządzamy na podstawie artykułu 12 konstytucyi nie­

mieckiego cesarstwa, w imieniu cesarstwa co następuje:
Parlament zwołuje się na dzień 30 października r. b. do 

Berlina a kanclerzowi polecamy wydać ku temu potrzebne roz­
porządzenia.

Co własnoręcznym stwierdzamy podpisem i cesarską pie­
częcią.

Dan w Baden-Baden, dnia 16 października 1876.
(podp.) Wilhelm, 

ks. Bismarck.

Lwów, 14 października. 
(Trzecie zebranie wyborców lwowskich.)

(T) Skończyły się dziś wreszcie mowy kandydackie.
I dobrze, że się skończyły. Po tem, co już słyszeli wy­
borcy lwowscy na poprzednich dwóch zebraniach nie 
wiele nowego dziś dowiedzieć się mogli. Zebranie było 
nadzwyczaj liczne, gorąco nie do wytrzymania, i jeżeli 
zebrani wyborcy przez dwie godziny w tćj temperaturze 
wytrzymać zdołali, zawdzięczają to tylko chłodowi, jaki 
wiał z mów dzisiejszych kandydatów, którzy wszelkiego 
przyłożyli starania, aby o ile możności ostudzić tempe­
raturę.

Pierwszy przemawiał adwokat tutejszy, dr. Ma­
dejski, dotychczasowy poseł z większych posiadłości 
obwodu Samborskiego. Powoławszy się na swoją czterna­
stoletnią działalność w lwowskićj radzie miejskiej i pię­
cioletnią w sejmie, wyraził przekonanie, iż w obec tćj 
przeszłości nie potrzebuje składać wyznania swój wiary 
politycznćj. Być może, że z tego czternastoletniego ra­
dzenia w magistracie i z tego pięcioletniego posłowania 
poznał kto program polityczny p. Madejskiego, ja się 
przyznać muszę, że zapewne tępszego będąc pojęcia, — 
byłbym bardzo rad usłyszał z ust mówcy wyznanie jego 
wiary politycznćj. Ale mniejsza o to. Mówca mówił 
dalej, że ponieważ konitet w piśmie do niego wystóso- 
wanćm wezwał go, aby objawił publicznie swój pogląd 
na sprawy publiczne, więc on będzie mówić tylko o 
sprawach tutejszo-kr aj owych i konstatuje na 
wstępie, że nam bardzo wiele brakuje i że rozwojowi 
naszemu stoi „troszeczkę“ na przeszkodzie ciasny obręb 
samerządu. Dla tego podziela mówca zdanie już nieraz 
objawione, że sejm powinien dążyć do rozszerzenia tego 
samorządu, ale dążyć do tego powinniśmy spokojnie a 
wytrwale upominając się o to, czego nam potrzeba. — 
Mając na belu przyszłość a czcząc przeszłość, liczyć się 
powinniśmy z teraźniejszością. Co wieki popsuły, to 
wieki tylko — zdaniem mówcy — naprawić mogą, więc 
zwolna i spokojnie! Skoków mówca nie lubi; jak w 
żypiu ludzi prywatnych tak i w życiu narodów skoków 
nie ma. (!) To ma być wielką prawdą. Wielkich żądań 
stawiać nie powinniśmy, ale w żądaniach bądźmy nie­
wyczerpani, otrzymamy Ijedno, żądajmy drugiego i tąk 
ciągle, nigdy nie wypowiadajmy ostatniego słowa. To 
zasady ogólne, któremi chciałby mówca, aby się kiero­
wał sejm i kraj. Szczegółów dotknął mówca tylko kil­
ka. Utyskiwał na wielkie ciężary podatkowe, zastana­
wiał się dalćj nad tćm, za czćraby się oświadczyć: czy za 
połączeniem obszarów dworskich z gminami, dalśj nad 
tóm, kiedyby to zrobić należało, czy zaraz, czy zwolna, 
bo to zawsze bezpieczniój powoli niż nagle; także co do 
gminy zbiorowćj nie wiedzieć jak postąpić, wiele wzglę­
dów przemawia za tóm, ale są względy także, które 
przeciw temu przemawiają, wreszcie i wniosek Dunaje­
wskiego co do reformy administracyi ma wiele za sobą, 
choć nie wiedzieć, jakby sejm miał tę sprawę załatwić, 
czy na podstawie paragrafu 19 ustawy krajowój czy na 
podstawie innój, w końcu jednak decyduje się mówca 
oświadczyć się przeciw wnioskowi Dunajewskiego z po­
wodów już przez innego mówcę (Dobrzańskiego) przyto­
czonych a w gruncie rzeczy dla tego, że to byłaby wiel­
ka bardzo reforma i innowacya. Skończył wreszcie mó­
wca na pociechę usypiających słuchaczy, że tych zasad, 
które wypowiedział, będzie zawsze wiernie bronił w sej­
mie, gdyby go tam jakikolwiek okręg wyborczy powołał. 
Bardzo wierzę. Wśród oklasków zadowolonój, nie wiem 
czy mową czy jćj zakończeniem publiczności schodzi p. 
Madejski z mównicy.

P. Małeckiego powitały grzmiące, przeciągłe, 
kilkakroć powtarzane oklaski całego zebrania. W koń­
cu uciszyło się i p. Małecki oświadczył, że nie kandy­
duje. Lwowskie krzesła poselkie są — zdaniem mówcy 
— już rozdane i to mężom, którzy nierównie lepiój od 
niego obowiązek poselski spełnić zdołają. Mówća spra­
wami politycznemi nigdy się nie zajmował szczególnie a 
choć jako były rektor uniwersytetu był przez rok jeden 
posłem i może niezgorzej obowiązki swe pełnił (oklaski) 
a przynajmniej nikomu nie przeszkadzał, to jednak zna 
odpowiedniejszych od siebie kandydatów i nie chce sta­
wać na drodze. — Pojmuje bardzo dobrze obowiązki 
posła i wie, że nikt pd pełnienia ich nie powinien się 
usuwać. Mówca nie | jest tak skromny, aby nie czuł się 
na siłach podołania tym obowiązkom, lecz inna rzecz 
jest przyjąć mandat a inna starać się o niego, inna brać 
kiedy dają a inna żądać, aby dano. Mówca kończy, bo 
nie kandyduje. (Przeciągłe szczere oklaski.)

W końcu stanął na mównicę członek rady szkólnój 
krajowój, p. Henryk Schmida będąc historykiem, 
„rzucił okiem na położenie kraju ze względu na dzieje 
narodu.“ Po krótkim wykładzie dziejów przedrozbioro­
wych z końca minionego stulecia zwrócił uwagę na 
wielkie znaczenie komisyi edukacyjnćj, która rozpoczęła 
dzieło odrodzenia narodowego i przeszedł do dziejów 
porozbiorowycb, kładąc nacisk na politykę rządu au-
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stryackiego względem nas, zasadzającą się na tem, aby 
nas wynarodowić i ogłupić. Wynarodowić nas nie udało 
się ale ogłupienie poszło wybornie. (Oklaski.) Mówca 
utrzymuje bardzo słusznie, że i dziś nas rząd anstryacki 
stara się wynarodowić. Wprawdzie nie tępi on języka 
narodowego, stroju narodowego nie zabrania, swobody 
różne zostawia, ale tępi ducha narodowego, wy­
naradawia nas w duchu. (Oklaski.) Sejm powinien stać 
przedewszystkiem przy sztandarze narodowym i strzedz 
ducha narodowego. (Oklaski.)

Następnie zwraca się mówca do spraw oświaty, do 
spraw szkolnych i surowo krytykuje istniejące ustawy 
szkolne. Nie sejm i nie rada szkolna krajowa temu 
winny, — lecz ustawy zasadnicze stoją tu na prze­
szkodzie. — W szkołach uczą dużo, ale uczą źle, — 
(Oklaski.) Plany naukowe najgorsze. Rozkład ciężarów 
na utrzymanie szkół najniesprawiedliwszy, ustawa o nad­
zorach szkolnych nie wprowadzona w życie, rząd wszę­
dzie kładzie tamę prawdziwemu rozwojowi oświaty, — 
zdradzając swoje dążności zakazywaniem w szkołach 
nauki dziejów polskich i zakazywania nawet map dawnej 
Polski. O innych sprawach, o których już dziewięciu 
kandydatów przed nim mówiło, nie chce już p. Schmid 
mówić i kończy wypowiedzeniem przekonania, że całe je­
go życie . jest jego wyznaniem wiary politycznej. — 
(Oklaski.)

Mowa p. Schmida nie zrobiła takiego wrażenia, ja­
kiego spodziewałem się. Raz dla tego — zdaje się, — 
że mówca mówił bardzo zimno i jakby od nie­
chcenia a powtóre i dla tego, że mówił już z kolei dziesiąty i 
że nie chcąc powtarzać tego, co nierównie wymowmćj 
poprzednicy jego w niedzielę i w środę powiedzieli, — 
ograniczył się jedynie na zwróceniu uwagi na sprawę 
oświaty.

Przewodniczący p. Małecki wezwał wprawdzie w 
końcu jeszcze tych obywateli, którzyby przypadkiem 
przez komitet pominięci, chcieli starać się o mandat po­
selski, nikt jednak więcej się nie zgłosił.

Zażądał natomiast głosu p. Henryk Rewa- 
k o w i c z, — redaktor odpowiedzialny Dziennika 
Polskigo i poruszył sprawę programu. Walne ze­
branie wyborców poleciło komitetowi: 1) zawezwać do­
tychczasowych posłów do zdania sprawy, 2) ułożenit^pro- 
gramu politycznego, 3) wezwanie kandydatów.

Komitet innego trzymał się porządku. Nasamprzód 
wezwrał posłów i kandydatów a po ich wysłuchaniu do- 
pióro ma wypracować program, jak gdyby nie kandydaci 
do programu lecz program do kandydatów miał się sto­
sować. (Śmiech, brawo.) Skoro tak się już stało, — 
niechże wyborcy dopomogą sami do ułożenia programu, 
poddawszy pod krytykę przemówienia niektórych mó­
wców, z którymi zgodzić się nie można. Żąda więc p. 
Rewakowicz, aby odbyło się jutro jeszcze zebranie wy­
borców celem dyskusyi nad mowami kandydatów i ce­
lem wskazania niejako zasad uchwalić się mającego pro­
gramu.

Pau Rewakowicz zapowiada, że sam pierwszy jako 
krytyk przemawiać będzie i upewnia, że zebranie się nie 
znudzi. (Wesołość.)

Po krótkiej rozprawie uchwolono zebrać się w po­
niedziałek o godzinie 7 wieczorem, a ponieważ p. Małe­
cki czuje się cierpiącym, wybrano zastępcą przewodni­
czącego p. B a ł u t o w s k i e g o.

Kraków, 15 października.
(Posiedzenie komisyi archologiczno-autropologicznej.)
(R) Wczoraj, dnia 14 października odbyło się na 

wielkiej auli Akademii Umiejętności pierwsze po fe- 
ryach posiedzenie, komisyi antropologicznej pod prze­
wodnictwem prezesa akademii dra Józefa Al aj era.— 
Salę zdobiły zabytki w znacznej ilości przywiezione przez 
delegata akademii p. A. H. Kirkora z ostatniej jego 
wycieczki archeologiczno-antropologicznej na Podole i 
Pokucie. Były to wykopoliska z mogił wydobyte jak 
również dary kilku osób na jego ręce złożone. Zdoby­
cze te naukowe wzbogaciły muzea akademickie w trzech 
kierunkach; archeologiczuo-antropołogicznym, fizyografi- 
czny ni i etnologicznym. Do pierwszego działu należą cza­
szki i kości z grobu kamiennego i mogił pogańskich wy­
dobyte, broń i narzędzia z krzemienia, bronzu i żelaza, 
ozdoby z bursztynu i szkła, wreszcie bardzo ciekawe o- 
kazy ceramiczne. Do drugiego kości zwierząt przedpo­
topowych z nad Dniestru, Seretu i Gniłej, skalaktyty 
z jaskini w Biłczu, muszle ponad rzekami podolskiemi 
znalezione itd. Do trzeciego pełny strój niewiasty po- 
kuckiej w rodzaju manekina zrobiony, rozmaite części 
ubioru męzkiego i kobiecego, sprzęty i wyroby miejsco­
we, znaczny zbiór tak zwanych pisanek, tj. jaj malowa­
nych przeważnie przez włościanki czortowieckie na Po­
kuciu. Tak obfite nagromadzenie przedmiotów y miej­
scowości mało znanej pod względem archeologicznym i 
etnologicznym zwróciło na siebie ogólną uwagę obecnych, 
prezes zaś Akademii z uczuciem wdzięczności oświad­
czył, że znaczna część tych cennych darów pochodzi od 
p. W ł a d. Przyby sławskiego, członka akademickiej 
Komisyi archeołogiczuój, oraz wspomniał o życzliwój po­
mocy w badaniach naukowych, jakiej doświadczył dele­
gat akademii pan A. H. Kirkor od Szczęsnego 
hrabiego Koziebrodzkiego, posła sejmowego i 
byłego marszałka rady powiatowej skałackiej i Toma­
sza Horodyskiego, również posła i marszałka rady 
pow. husiatyńskiej.

Po sprawozdaniu prezesa Majera z działalności ko­
misyi podczas feryi, p. A, H. Kirkor odczytał ob­
szerną rozprawę o grobach kamiennych na Po* 
d o 1 u. W rozprawie tćj, wskazawszy, jak wielkie zna­
czenie mają dla nauki tego rodzaju prastare zabytki, 
sięgające tych odległych czasów, kiedy pierwotny czło­
wiek nie znał jeszcze użytku metalu, wyliczył ważniejsze 
odkrycia pod tym względem w Słowiaószczyźuie, oraz 
znakomitsze groby kamienne w Europie, podał szczegó­
łową wiadomość o zbadanym przez siebie z udziałem p. 
W. Przybysfawskiego grobie w Kociuoińcach pod Husia- 
tynein i wyliczył pięć innych podobnych grobów na Po­
dolu, przypadkowo przed tem wykrytych i przez nie­
świadomość, jak niemniej przez obojętność dla zabytków 
pierwotnych zniszczonych.

W końcu szanowny prelegent podał ogólne fakta z 
wycieczki swojej. Przerżnął on Podole w kilku kierun­
kach, głownie trzymając się wybrzeży rzek Dniestru, 
Zbrucza, Seretu, Cyganki, Tajnej, Gniłej, Strypy, Gme- 
zny i innych. Zwiedził wraz z p. Przy by sławskim 43 
miejscowości i z hr. S. Koziebrodzkim 74. Miejscowości 
te wykryły przeszło 150 zabytków pierwotnych, jako to: 
jaskiń, mogił, cmentarzysk, grodzisk itd. Jak p. Przy- 
hysławski, tak również hr. Koziebrodzki brali gorliwy 
uuział w poszukiwaniach i badaniach rozkopywanych 
niogił, — rozkopanie zaś kilku największych dokoiianćm 
zostało wyłącznie staraniem i kosztem zacn, go mecenasa 
prac archeologicznych i wielkiego miłośnika zabytków 
pierwotnych, lir. Koziebrodzkiego.

Dokładne zbadanie miejscowości, gdzie przed 29 
laty Światowida odkryto, oraz nader ciekawa wyprawa

do gór Miodoborskich, urządzone zostały staraniem p. 
T. Horodyńskiego.

Pocieszzającćm jest nadto, że, jak świadczy prele­
gent, znalazł na Podolu najży wsze współczucie, uprzej­
mość, gościnność i w każdym razie chętną pomoc nie 
tylko ze strony możniejszych obywateli i starostów miej­
scowych, ale i w klasie średniej.

Z teatru wojny.
Z głównej kwatery tureckićj donoszą pod dniem 15 

bm.: Wczoraj otworzyli Serbowie gwałtowiejszą niż
zazwyczaj kanonadę na linie tureckie. O godzinie 8 
wywiązała się także około mostu tureckiego na Morawie 
lekka pukanina. Dziś zaś zupełny na całej linii pa­
nuje spokój. Achmed Ejub pasza udał się dzisiaj do 
Niczu. Wedle Politische Correspondenz walczo­
no z tej strony Driny o kilka kilometrów od Losnicy.— 
Korzystając zgęstój mgły przekroczyły cztery bataliony 
nizamów Drinę i posunęły się w kierunku Losnicy. — 
Serbowie szybko o tem uwiadomieni, wymaszerowali pod 
dowództwem pułkowika Orzeszkowicza przeciw nieprzy­
jacielowi i wyparli go po krótkiej walce po za rzekę. 
Straty po obu stronach nie były wielkie. Siły serbskie 
nad Driną, wystarczają do odparcia choćby nawet bardzo 
gwałtownego natarcia.

Korespondent Ti mesa bawił dwa dni w obozie 
Muktara paszy i z pobytu swego przesyła wspomnione- 
mu dziennikowi następujące sprawozdanie, datowane 11 
bm.: „Główna kwatera Mukhtara znajduje się w Zasla- 
pie, w dolinie otoczonćj wysokiemi górami o kilka go­
dzin od granicy hercogowińskiej na terytoryum czarno- 
górskiem. Dolina zaslapska jest punktem ujścia dwóch 
wąwozów, któremi Turcy z Kłobuka do nićj wtargnęli. 
Mają oni w swćm ręku północny wąwóz kłobucki jako 
też łańcuch gór dzielący oba wąwozy tak, że komunika- 
cya ich z Kłobukiem jest zapewniona. Czarnogórcy ob­
sadzili lesiste góry na południe od wąwozów. Około 8 
tysięcy Turków obozuje na stanowiskach zdobytych d. 
7 bm. W obozie Mukhtara paszy panuje wzorowy po­
rządek, przestrzega on bowiem surowo karności. — 
Wojska jego składają się głównie z lekkićj piechoty,— 
artyleryi nie ma wiele, bo tylko 30 dział. Wypadki 
chorób są bardzo rzadkie, żywności jest podostatkiem a 
mianowicie mięsa wołowego i baraniego, ryżu, chieba i 
cukru. Mundury żołnierzy są w złym stanie. Zwie­
dzałem szpital w Kłobuku; było tam 35 rannych, sze­
ściu miało poodcinane nosy i wargi i wybite zęby. — 
Szpital jest dobrze utrzymany. Turcy mówią, że pier­
wszy rozejm był szanowany przez obie strony, lecz o 
przedłużeniu jego nic nie wiedzą.“

NIEMCY.

V BerSiea „ 18 października. Wbrew podanym 
przez nas wczoraj wiadomościom, nie rokującym wiel­
kiego powodzenia pracom komisyi ustawodawczej, do­
nosi dzisiejsza P r o v i n z i a 1 - C o r r e s p o n d e n z, że 
prawa, nad któremi wkrótce obradować będzie parla­
ment, przedłożono wydziałowi prawniczemu w celu przy­
gotowania przyszłych uchwał rady związkowej. Poro­
zumienie co do spornych punktów nastąpi wedle pomie- 
nionego dziennika dopiero przy obradach parlamentu, 
przynajmniej wszyscy starać się będą o to i starać po­
winni, ażeby to porozumienie nastąpiło. — Jaki rezultat 
będzie przyszłych wyborów do sejmu, trudno przewi­
dzieć, to wszakże zdaje się pewnem, że stronnictwo za­
chowawcze, którego organem K r e u z - Z t g., nie wiele 
będzie liczniejszem, niż w ostatnićj kadencyi. Tak przy­
najmniej donoszą liberalne pisma berlińskie, podnosząc 
przy tej sposobności, że stronnictwo narodowo-liberalne 
bardzo mało się uszczupli. Pisaliśmy niedawno, — że 
limes zaapelował do księcia Bismarcka, ażeby prze­
rwał swoje milczenie sfinksowe w kwestyi wschodnićj i 
użył swej potęgi na zapobieżenie wojnie. Otóż prasa 
berlińska nie mało zdziwioną temi pretensyami Timesa, 
wykazuje nie w zbyt delikatny dla Anglii sposób, — że 
Niemcy najmniejszego nie mają powodu dopomagania 
Anglii w jćj kłopotach wschodnich. Z tćj odprawy, ja­
ką dostaje angielski dziennik, a której tutaj streszczać 
nie będziemy, to jest widocznćm, że opinia Niemiec jest 
po stronie polityki rosyjskiej i że ks. Bismarck oczekuje 
tylko sposobności, ażeby to otwarcie wypowiedzieć.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 18 października. Wielki hałas, wy­

wołany skutkiem misyi Sumarokowa — pisze tutejsza 
Neue Freie Presse — zniewolił kierowników po­
lityki rosyjskiej obecnie do pewnej ostrożności. Tą rażą 
przybył adjutant przyboczny cara jen. Taszkow (czy nie 
Daszków?) jako osoba zupełnie prywatna, mimo, a może 
właśnie dla tego, iż jego misya zarówno jest ważną, co 
jen. Sumarokowa. Czy p. Taszkow przywiózł z sobą 
drugi list cara, czy jest jeno jego zapowiedzią, nie po­
dobna dzisiaj posiedzieć nic stanowczego. Faktem jest 
atoli, że wysokie koła rosyjskie konstatują dziś z zado­
woleniem, że neutralność Austryi na wypadek ro- 
syjsko-tureckićj wojny jest rzeczą zapewnioną. Pewność 
ta opierać się ma na wysokiej ipgrodzie, jaką przy- 
rzekła Rosya, nie z własnej .naturalnie kieszeni, Austro • 
Węgrom, tymczasem ma być jeszcze odgrywaną'chwilkę 
małą komedya pokojowa. Wiadomą jest rzeczą, że 
W. Porta nie zgodzi się na żądania rosyjskie i że nawet 
gdyby się to stało, Rosya żądałaby „zastawu." Tak czy 
owak wojna jest nieuniknioną.
¡¿i Tutejszy, tak zwany „stary“ F r e in d e n b 1 a 11, który 
obok Politische Correspondenz uchodzi a właści­
wie jest — w calem tego słowa znaczeniu — organem 
ministerstwa spraw zagranicznych — tak charakteryzuje 
obecne półożenie: „Kwestyą, od której cała zawisła 
przyszłość, jest to właśuie, czy w razie, gdyby Turcya 
odrzuciła dobrą radę Anglii, Rosya pójdzie w pojedyn­
kę, lub czy nie uzna za korzystne działać, jak dotąd, 
w porozumieniu z innemi mocarstwami. Dotychczas ga­
binet petersburgski nie przedsięwziął kroku, który był­
by nieodwołalnym i zaangażował go trwale w tym lub owym 
kierunku. Niemnićj byłoby przedwczesnem chcieć mówić 
dziś już stanowczo o zamiarach gabinetu angielskiego. 
Rządowi angielskiemu pozostają trzy do wyboru drogi. 
Albo może w razie interwencyi rosyjskiej w prowincyach 
tureckich przystać na nią, albo może oznaczyć 1 nią, po 
którą pozwoli pójść Rosyi, lub tćż może przeciw wszel­
kiej akcji-rosyjskićj wystąpić z swojem veto i poprzeć 
to veto śwemi niezmiernemi środkami. Co się nas ty­
czy, nakłaniamy się do zapatrywania, że gdyby zdecy­
dował się na ostatnie, polityka rosyjska nie. dopuściłaby 
się ostateczności jlecz'zachwiałaby się i nowemi drogami 
starałaby się dojść do zamierzonych celów. Mogłoby a- 
toii stać się także przeciwnie. Rosya może, licząc na

swoje stare przymierze z Prusami i na dobre stósunki z 
Austryą odważyć się na wojnę.

Naturalnie że kwestya, jakie stanowisko zajmuje 
Austrya, na pierwszy wysuwa się' plan. Na pytanie to 
nie da się —- zdaniem naszćm — jeszcze odpowiedzieć. 
Austrya znajduje się dziś w położeniu - nakazującćm jćj 
największą ostrożnośó. Będzie mogła wtenczas dopiero 
zająć jakieś pewne stanowisko, gdy w Londynie i Liwadyi 
stanowcze padnie słowo. Nim się to stanio, wszelkie 
jćj usiłowania mogą być wspołem z innemi mocarstwami 
skierowane jedynie w kierunku utrzymania zagrożone­
go pokoju.

W tćj mierze gabinet wiedeński zostaje przedewszy­
stkiem w zgodzie z ks. Bismarckiem. Gdyby usiłowa­
nia te okazały się bezowocnemi, wtedy dopićro nadszedł­
by moment zajęcia pewnego stanowiska. Cobądź atoli 
wtenczas by się stało, jedna ewentualność wydaje nam 
się tak dobrze, jak wykluczoną a zwłaszcza ewentual­
ność, iż Austrya porzuci przymierze trzech cesarzy. — 
W tym bowiem związku znajdowała ona zawsze źródło 
bezpieczeństwa i siły.“

F R A N C Y A.
ie Parys», 16 października. W dniu wczorajszym 

otworzono w amfiteatrze Sorbony kursa wieczorne dla 
dorosłych, tak zwanego filotechnicznego Towarzystwa. Je- 
neralny sekretarz Vialay zdając sprawę nadmienił, że w 
ubiegłym roku chodziło na kursa przeszło 6 tysięcy 
osób. W bieżącym roku dodane będą kursa z fizyki i 
chemii ; Vialay chwalił w sprawodaniu swćm głównie ra­
dnych gmin Belleville, Montrouge, Grenelle i Vaugirard, 
którzy największe położyli zasługi około urządzenia kur­
sów wieczornych w swych gminach. Następnie przema­
wiał Juliusz Simon a nie pochwalając bezpośrednićj re- 
prezeutacyi klasy robotniczej w parlamencie, podniósł 
konieczność nauki i szerzenia wiadomości pośród najniż­
szych warstw spółeczeństwa, bo nauka sama tylko 
może doprowadzić do równości klas i obywateli. Juliusz 
Simon zakończył mowę swoją życzeniem, aby ziścił się 
program mężów rewolucyi, streszczający się w słowach: 
„że państwo winno dać elementarną naukę wszystkim, a 
wyższą naukę zdolniejszym obywatelom.“

Z memoryału przedłożonego przez prefekta Sekwa­
ny radzie jeneralnćj, okazuje się, że z 14,378 młodych 
ludzi klasy r. 1875, zapisanych na liście rekrutacyjnej 
departamentu Sekwany, 13,561 umiało czytać, pisać i 
rachować, 180 tylko czytać i pisać, 249 tylko czytać a 
756 nie umiało ani pisać, ani czytać.

Na zebraniu zwołaućm przez deputowanego depar­
tamentu ujść Rodanu, p. Bousquet, do Marsylii, mówio­
no o marynarce handlowej. Liczbami udowodniono, że 
fraricuzka marynarka handlowa wstecz się cofa. ¡Podczas 
gdy w roku 1 66 zajmowała francuzka marynarka han­
dlowa trzecie miejsce w świecie, obecnie zajmuje już tyl­
ko szóste, i należy się spodziewać jeszcze większego jćj 
upadku, jeżeli rząd energicznych nie przedsięweźmie 
środków, aby przyjść jćj w pomoc.

Sadyk pasza miał w dniu dzisiejszym rano przy- 
dłuższą konferencyą z ks. Decazes. Rokowania co do 
zawieszenia broni toczą się wprost pomiędzy kancelary- 
ami, lecz aż do tćj chwili nie przystała Rosya na za­
wieszenie broni aż do 31 grudnia. Z wiarogodnego do 
noszą źródła, że Porta przystanie i na sześciotygodniowe 
zawieszenie broni, lubo przekonaną jest, iż wojna jest 
nieuniknioną, bo Rosya jćj sobie życzy. Wedle wiado­
mości nadeszłych tu z Białogrodu, które można uważać 
za urzędowe, nie dice rząd serbski zawrzeć rozejmu, bo 
ma urzędowe zaręczenie, że Rosya natychmiast wystąpi 
do boju, skoro wojna przyjmie groźniejsze rozmiary.

SERBIA.

w Białogród, 15 października. Nagły wyjazd 
prezesa gabinetu Stefczy Michajłowicza do Deligradu 
wielkie zrobił w Białogrodzie wrażenie. Wycieczka ta 
prezesa gabinetu zostaje w ścisłym związku z ostatniemi 
uchwałami rady gabinetowej. Ks. Milan, mający osobi­
ste dla cara obowiązki, podniósł jeszcze raz tak zwaną 
„kwestyą królewską“ wraz z gorącćm życzeniem, aby 
pozwolić raz pęknąć tćj bańce mydlanej, jak książę na­
zywa znany akt Czerniajewa. Po ożywionćj dyskusyi 
uchwalono większością głosów, by zawiadomić wszystkie 
władze tak cywilne jak wojskowe, iż naczelnik państwa 
pozostaje przy dawnym starym tytule. Ponieważ atoli 
wedle doniesienia z Deligradu wielu wojskowych chciało- 
by bądź co bądź utrzymać w calćj mocy „dzieło patryo- 
tyczne,“ przeto udał się do armii dość popularny prezes 
gabinetu, celem nakłonienia zbyt gorliwych patryotów do 
ustąpienia. Nie podlega wątpliwości — piszą do Pol. 
C o r r e s p., że minister wywiąże się szczęśliwie z tru­
dnego zadania.

Ponieważ w czasach ostatnich liczne zachodziły 
skargi przeciw dopuszczającym się wielkich nadużyć ofi­
cerom rosyjskim, przeto minister wojny mianował jene­
rała rosyjskiego Daudeville plackomendantem w Biało­
grodzie. Do zakresu działania tego jenerała należy roz­
lokowanie przybywających oficerów, wysyłanie ich dalćj, 
niemnićj przestrzeganie między nimi karności wojskowej 
Ztąd fałszywa powstała pogłoska, iż Rosyanin został 
mianowany dyrektorem policyi i że rząd cały spoczął 
dziś w rękach Rosyan.

OstatnSe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ateny, 19 października. Prezes gabinetu 
przedłoży dzisiaj Izbie projekt do ustawy wzglę-l 
dem obowiązkowej służby wojskowej i zażąda 
zezwolenia do powołania pod chorągiew 60,000 
ludzi, niejmniéj nadzwyczajnego 50 milionów 
wynoszącego kredytu na pokrycie nadzwyczaj­
ny li wydatków i pożyczki 10 mijionów drachm 
na zakupno broni, budowę dróg i urządzenie 
szkół średnich.

Petersburg, 19 października. Gołos 
uderzył wczoraj gwałtownie na lorda Beakons- 
łield (Disraelego). Journal de St. Pćters- 
bourg, dziennik w najbl ższych zostający sto­
sunkach z rzą iem, ubolewa nad nieszczęsnym 
artykułem G o ł o s a.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 19 października.

— * Teatr polsi. Dziś Emigracya chłopska; w 
sobotę po raz pierwszy komedya Bałuckiego: Rodzina Dyl- 
s k i c h.

P. Adolf Sonnenfeld, znany kompozytor waru i. ma 
przybył do Poznania i pod jego kierownictwem rozp0c’ jj , nq : 
próby muzyczne mającej się przedstawić w przyszłym ó p. 
operetki p. t. „Podróż po Warszawie.“ "

* W dniu wczorajszym o godzinie 3 po poifCa' + 
bardzo licznie zebrana publiczność odprowadziła na\ za
spoczynek zwłoki śp. Zofii z Kaczorowskich Asnyt 
córki dr. Kaczorowskich a żony poety Asnyka (El-yl. f d°" * ,* 1 

uskiidwie zwłoki te złożone zostały na cmentarzu farnym, ?j
IPTostatnia grudka ziemi rzuconą została na grób śp. Zofij‘ • ‘f/„ „o 

kowej a już na ten sam cmentarz inny liczny konduktn X 
bowy posuwał się prowadząc zwłoki śp. Stanisławy z f Jle 
denreichów Cynkowej, córki także powszechnie ®zf ;a 
nego tutaj doktora. Tak więc w jednym dniu spoczęły'elBenOws 
samym cmentarzu dwie w kwiecie wieku zmarłe córki ^Fucz 
szych lekarzy, wywołując powszechny po sobie żal a o-j, weo-< 
współczucie dla pozostałych rodzin. "ca . »j

— * Mężowie zaufaniu wraz z komitetem tute ^ifjko 
wyborczym zebrali się w dniu wczorajszym o 7-mej gori'paW& 
wieczorem na sali hotelu saskiego. Zebranie zagaił' p, p 
dre członek komitetu wyborczego, kilku słowy objaśniaj. I8.• gtrs 
żów zaufania o obowiązkach jakie im w tych kilkunastu ‘^łona* 
naeb przed wyborami spełnić wypadnie. Miasto nasze W 
lone zostało na 36 okręgów prawyborczych, na każdy¡^ p,
okręgów zamianował komitet p‘o kilku mężów zaufania'','‘iJ01)1)“'.

____ __ • ________k i .ifiZîûaiCÎ'kazał wygotować piśmienne spisy prawyborców każdego o fraeic: 
oraz wyznaczył aa każdy pojedyńczy okręg pra wyborcąPa 
boreów. Mężowie zauiania wołani kolejno, wedle okręg( igni 
stołu prezydyalnego otrzymali spis prawyborców, nazwisk ?' ru J 
boreów swego okręgu oraz drukowane karteczki, które i’0, ¿’on 
sane przez jednego z nich uprawniają do zbierania składi Te 
koszta poniesione w celach wyborczych. Koszta te są doś a'ka 1 
ezne a zwłaszcza za przepisanie 36 list prawyborczych. Ki vech 
rozdzielił nadto pomiędzy mężów zaufania każdego pras ?C1 yjOi 
czego okręgu po kilkadziesiąt karteczek, stosownie do pot, "¿Liela 
na których to karteczkach mają mężowie zaufania napisj' ; Jal 
zwiska wyborców swego okręgu i każdemu z prawyboreói 8'ót Ai 
go okręgu karteczki z nazwiskami wyborców doręczyć, bojka 

Zadaniem mężów zaufania będzie przeto: 1) wygo pop 
tyle karteczek z nazwiskami wyborców ile odnośny okręg ’ jęn 
wyborczy liczy prawyborców; 2) każdemu prawy borcy dot „eiszks 
karteczkę z nazwiskami wyborców jego okręgu. s

SzczepRozumie się samo przez się, że wybory do Izby dt 
wanych nie odbywają się kartkami, lecz każdy p, eiT 
borca oddaje głos na wyborców z pamięci przed stolec'ir!vn 
borczym swego okręgu. Konieczną jest przecież, aby i ‘k jaś 
prawyborca otrzymał karteczkę z nazwiskami wyborców i jzjeci 
okręgu gdyż łatwo mogłoby się zdarzyć, że zawołany, d iec( 
stół wyborczy, nie wiedziałby na kogo głosować. k

Komitet położył również za obowiązek mężom zan 
aby dwóch przynajmniej z pomiędzy nich znajdowało się j 
w 1 kału wyborczym celem pilnowania, aby każdy z pra« g, 
ców wiedział dokładnie na jakich wyborców ma głoi .u, 'pg, 
oddać. Tym tylko sposobem pozyskać możemy największa ,i jra/ 
głosów. ' C“

— * Od p. prof. Jerzykowskiego odbieramy z. pi Łni
o umiesczeuie pisma, którego ogłoszenia odmówiła Wi 
Pismo to brzmi jak następuje: ’ nrv,

— „Sprostowanie W Warcie Nr. 1 ló str. llfiOji
następujące słowa: " Q]

„Prof. dr. Jerzykowski ręczy potrzy kroć hoai Lna j 
że każde słowo tego oświadczenia jest prawdziwem, na ci jo 

dr. Rzepecki z akt udawadnia, że prof. Jerzykowsluu i™
myli.“ J zć

Powyższe słowa nie zgadzają się z prawdą. Rzec: 
się miała. Na posiedzeniu komisyi z dnia li) maja rb. ot °a j 
ezyłem ustnie i piśmiennie, że do dalszego protokułowam ¿eszji
Riepeckiego nie mogę mieć zaufania dla dziesięciu w ośif 
czeniu wymienionych powodów, że komisya powinna dr.ino l.-i o oir.i i, , A .... — : .. __ .. i. _ ,1 •  ’ _ • . '. - -. - - dr' lópeckiemu zgauić wytknięte przeze mnie uchybienia i odiL

lołaj, 
;ób Ov 

Ursmu urząd sekretarza. Kiedy na następiiem posiedzeniu, o ,ac;3ze 
tem dnia 13 czerwca, spostrzegłem, że, oświadczenia mego ’esiew; 
zapisano w protokule ani dosłownie ani w głównej części8 )
nazwano je „staremi grawammami, już dawno ubitemi. i Lm.,ri 
komisya zaś zdawała się jakoś powątpiewać o rzeozywii ,ir7(n 
przytoczonych powodów, a nie każdego słowa, poręezyłeii d/:gC 
norem prawdziwość każdego z 10 powodów, nie każdego ,“ :
dyńczego wyrazu. Nie potrzebowałem uroczyście zapewni L . i 
prawdziwości takich wyrazów, jak „Poznań, dnia, maja, doi “iL z" 
it . Dr. Rzepecki uie zbił ani jednego z 10 wymjenio j 
przeze mnie powodów, wskazał tylko jedną małą pomyłkę ' 
szła w przytoczeniu uazwiska członka komisyi pod l'ozl i 
gdzie zamiast „moich słów' miało stać „ks. Wartenbei L“k 
Drobna ta pomyłka nie zmienia samego faktu i nie powili , s 
sumiennego sekretarza w żadnym razie upoważniać do j fcmńv 
wania czyjejś liouorowości w podejrzenie. Zresztą drug L 
czy trzeciego dnia po posiedzeniu ezerwcowem omyłkę i' 
sprostowałem w liście pisanym (jeżeli się nie mylę 1., czei , .
do ks. Maliuowskiego jako prezesa komisyi, i powtórzyłei L® 
sprostowanie na posiedzeniu w Bazarze dnia la lipea. J , 
pomimo to dr. Rzepecki we dwa miesiące potem (dnia 10«^^
śnia) podając protokuł do druku nie wspomniał o sprostow 
pomyłki, to widać ztąd najwyraźniej, że chcial szkodzić sl ‘

ros
lora

: rewi 
1 1 ł fornprzeciwnika, który wykazał jego roboty w protokułach 

tokułami. Tyle tymczasem dla czytelników.
Poznań, dnia 2i września 18 . p, ■

Dr. A. Jerzykowski?
— * Na nieszczęśliwą wdowę poleconą przez j ’*• J

Chociszewskiego otrzymaliśmy od p. H. Zabłockiej ' °l d i 
marki; N. N. z Chełmna dwanaście marek; razem złożono , • 
rek sześćdziesiąt. f

— * Próżnych luieszl ań w mieście naszem jest oba 
189. Z tych nie wynajęto 3J wielkich pomieszkań, 9« średt
i 57 małych. '

~ * Aresztowano onegdaj dziewczynę, która skazali 
dni kilka więzienia, prowadzona do takowego uciekła. SclL, 
tana przez koustablera stawiała mu czynny opór a i L . 
kuięta w celi więziennej wybiła szybę i, potłukła dzbauel p™aż

— * Pokaleczenia. Mieszkający na Śródce 
mularski napadniętym ¿ostał przy ulicy Cybińskiej przezLK „ 
wnego mularczyka i otrzymał kilka ran w głowę i twanurv j 
strym instrumentem. Pokaleczony oddał całą sprawę sądi (

* Komisarzaiu wyborczymi przy wyboracii 
Izby deputowanych zamianował rząd na 9 okręgów wyl 
czych obwodu rejencyjnego poznańskiego następujących ta w

1| Na okręg wyborczy Poznań, który wybiera jedliaoi. 
deputowanego — miejsce wyboru Poznań nadburmii „ 
Kohleisa. ‘

2) Na okręg wyborczy Poznańsko-Obornicki, k ¡Zgz 
wybiera 2 deputowanych, miejsce wyborów Mur o w a na l erskj 
ślina, zastępcę radzcy ziemiańskiego, asesora rejencyj» nv„i, 
Te mpelhoffa.

3j Na okręg wyborczy Sz amotuls ko-Międzyc hod ¡rowi 
który wybiera z deputowanych, miejsce wyborow ¡Sierakj r„ 
radzcę ziemiańskiego Kalkreutha

4) Na okręg wyborczy Międzyrzecko-Babimos
który wybiera 2 deputowanych, miejsce wyborów Babimi edsy, 
radzcę ziemiańskiego Unruhe-Bomst. c;u )

5) Na okręg wyborczy Buko w s ko-Ko ści ańs ki, Cw
wybiera 2 deputowanych, miejsce wyborów Brodzisk, r» ,e„0 
ziemiańskiego Delsa. (

6; Naokręg wyborczy Wsehowsko-Krobski, który istni* 
biera 3 deputowanych, miejsce wyborów Leszno, radzcę ą; 
miańskiego Massenbacha.

7l Na okręg wyborczy Średzko-wrzesiński, który ina 
btera trzech deputowanych, miejsce wyborów Środa, raJ u 
ziemiańskiego dra Dahne

8> Na okręg wyborczy Krotoszyńsko-Pleszew»' j)

, píen ezelak le:

wyborczy _ __ ________
który wybiera a deputowanych, miejsce wyborów Koźmin 55 jj 
radzcę ziemiańskiego Gregor o w i u s a.

9) Na okręg wyborczy U do lar, o wsko-Os tr z es zowl wa 
który wybiera a deputowanych, miejsce wyborów Ostrzesz 
radzcę ziemiańskiego Łimana.

* Budowa gmachu giinuazyaluego w Wągrowcu 
stąpiła już tak dalece, że niebawem cały gmach będzie 
dachem.

— * J^naczue pokłady cementu znaleziono w maję! ;
ści p. Makóa Pestkowskiego, Paprotni, w powiecie kolskim,i 
bernii kaliskiej. “

—- * Leszczyńsło-krobsho kaliska. Dyrek| ()P'
gornoszląskiej kolei żelaznej przesłała interesentom projsl fZec 
wanej kolei z Leszna przez Krobią do Kalisza następującą j,, 
powiedź na ich petycyą: „Na przesłaną nam petycyą pod1. ' 
22 z. m. dotyczącą projektu budowy kolei z Leszna do w.al>! f 
odpowiadamy uniżenie, że na projekt ten godzimy się chęj, - 
a i p. minister handlu, przemysłu i robot publicznych niejfta: 
mu pod pewiiemi względami przeciwnym, lecz zgodnie z B* l’ckii 
nadzorczą gornoszląskiej kolei nie uważamy wykonanie t( ^icii 
projektu w obecnych stosunkach na czasie.“ Irała

* W sprawie poża.ra w Ra .orni .ach, o którym ^Fz 
daliśmy wzmiankę w Nr. 237 naszego pisma otrzymujemy z 
Janczakowskiego, dzierżawcy Radomie, sprostowanie, W* 110 
którego owczarek poszlakowany o podpalenie uie był karu1),2 
bo środka podobnegop. Janczakowski nie używa. — Prosi I J 
wszystkich naszych korespondentów na przyszłość, podawać 
tylko fakta^ bez dodawania rzeczy nie prawdziwych.

— * Ślub. Donoszą nam z Wrocławia, iż tamże w Ll< 
wczorajszym w kościele św. Krzyża pobłogosławionym zo*1 '



War8i itta^eriski pomiędzy p. Mary a Mieczkowską córką 
P°ci Manii z Rychłowskich Mieczkowskiej, właścicielki dóbr Be- 
nh|^ja P‘ Hipolitem Cioromskim właścicielem dóbr Klo-

Pol,CiL t Dziś w Jarosławiu (Galicya) odbywa się nabożeństwo 
la '’ifobne za dusze ŚP- Aleksandra hr. Fredry i Augusta 
‘nyitelowskiego.
‘•A * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej-
7 8«l. pruskim złożyli:
pfii Za pośrednictwem ks. Tomickiego z parafii Konojad 
lltti wli: X., Mar. Romanowska, Stefan., Andzia, Tekla, Aniela 

z ¿ef Melerowicz, Fila, Wicek, Stefania i Elżbieta Majewska, 
B 6Z; (Hienia, Ksaw. i Bron. Speichert, Staś, Zosia, Józio i Józefa 

».fzanowska, Paweł Klechta, Antonina, Stasia i Zofia Nowa, 
°r«i' j Fuczka, Szczepan i Tomasz Konieczka wraz z 7 człon- 
a gp swego domu, Franciszek Swek i Teresa z swymi 4 służe- 
, ¡law', Jan Skrzypczak z żoną i synem, Onufry Languński z 

. tutf a Mikołaj Bąk, córka i zięć, Stefaniak Maciej, Piotr i Mi- 
1 §0 j' Paweł Jurga, Zuzanna i 6 dzieci, Józef Olejniczak, matka 

P\ „(trą, Piotr Nowak z żoną i 7 dzieci, Stan. Pawlak z żoną, 
IllaJi ¡¡¡ej Stranczewski, Jan i Franciszka Dobski, Marcin Kaczma- 
lst»l ,z żoną. Walenty Andrzejewski z żoną, Jan Piotrowski. 
,ze i jelm Wyrwa, rodzice, siostra i brat, Michał Staśkowiak, Ne- 
'cv i jrjcena. Jakób i Wiktorya, Franciszek Staśkowiak, Jakób 
la a „¡¡marek, Walenty Kaczmarek. Helena i 2 dzieci, Kasper 
lg0 ’ j&dziejczak, Stanisław Hetmański z żoną, matką i 4 dzieci, 
Oroz)1nasz: Pawlak, Katarzyna i Regina Bosa.” Dorota” Kiełbasie- 
W i, Agnieszka Słowikowska, Maryanna Przybylska i dziewki 

.Wlak iiforu, Jan Jankowski z żoną i 3 dzieci, Stanisław Macie- 
3re | jj z żoną, Ludwika Skrzypczak, Łukasz Szajek, Katarzyna.

¡ja i Teresa, Franciszek, Kubicki, Agnieszka Wasielewskaj 
d°s'J(fika Kurowiak, Szymon Grześkowiak z żoną i 8 dzieci, 

• L ijciech Konieczka z żoną, Józef Nowak, Jadwiga i Kata- 
kra* „a, Monika żebraczka, Franc Konieczka z żoną, Piotr Pra- 
Pp Aniela i Antonina, N. N. . . ., Marcin Bosy” Regina i 4 

“'P1?’eci, Jakób Napiórkowski. Katarzyna i 2 służebnych, Magd. 
T°Ó'biól, Andrzej Koczór z żoną Julią, Benon Kurowiak, Mar.

ićliaika, Mar. Nowak, Mar. Rohut, Woje. Matuszewski, Piotr 
(W jn Popież z żoną, dziecko i 2 sługi, Tomasz Tomaszewski

Lwowski teatr. Powieści historyczne J. I. Kraszewskiego. Bro­
szura o mordach Unitów na Podlasiu, po angielsku. Aleksan­
dra Lessera Ostatnie chwile Kopernika. Polacy w południo­
wej Australii w 1871 r. i kraj w którym mieszkają, — Drobne 
wiadomości literackie naukowe i artystyczne. — Nekrologia i 
wiersz Adama Sasa „Na wieść o śmierci Bielowskiego.“ — Bi- 
bli grafia podawana przez księgarnię Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 42 
i zawiera: Rozdawanie nagród na wystawie rolniczej w Sza- 
wlach (z drzeworytem). — Kronika tygodniowa. Gladyator 
Romy (wiersz). — Przegląd polityki zagranicznej. — Korespon­
dencya od redakcyi. Oho! Zagraj prowadzi. . . . (drzeworyt.)
— W ogródku chrzestnej matki (drzeworyt.) — Listy z wysta­
wy filadelfijskiej (dalszy ciąg.) — Pojedynek szlachetnych ko- 
medya (dalszy ciąg.) — Przedbórz (z drzeworym). — Szachy.
— Rebus. — Szewskie dziecko, powieść (dalszy ciąg.) — Woj­
ska regularne serbskie i tureckie (2 drzeworyty.)"’_ Wpływ
ciśnienia powietrza na istoty żyjące (dokończenie.) — Kobieta w 
Indyach, jej przeszłość i przyszłość. — Sztuk a włoska w epo­
ce odrodzenia (dalszyciąg.) — Stefan Lawrenoe, powieść (dal­
szy ciąg).

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 19 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Skrzy­
dlewska z Mechlina. Pani Karśnicka z Mchów. Łaszczyń- 
ski z Królestwa Polskiego. Pani Sieur z Dziewierzewa. 
Karłowa z Mannheim. Ginsberg z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Unrug z Królestwa Pol­
skiego. Lippmann z Wrocławia. Zebe z Wellersdorf. 
Enniicke z Adelsdorf. Wolff z Berlina. Enslien z Arn- 
cheim. Daalhas z Akwizgranu.

Antoniną i 9 d?ieci, Walenty Koczór z żoną, Michał, 
' d°i,neiszka, Konstancy a, Franciszek, Weronika i Jadwiga Ko-

mscy, Antoni Korieczka z żoną, Walenty Szeszuła, Antoni 
f dt Szczepan Matuszewski, Walenty Dudziak, Bartłomiej Ef- 
H Pibereg z żoną i 4 dzieci. Jan Ziętkowiak z matką Katarzyną, 
I ®tffrzyn i Marcin Michałowski, Walenty Jankowski i 4 dzieci, 
. y “kób Jaśniak z żoną i 2 dzieci, Andrzej Leonorski, Petronela 
Jw 1 dzieci, Katarzyna Grześkowiak, Marcin Bartkowiak z żoną 
ny dzieci, Walenty Szary z żoną i 2 dzieci, Ignac, Anna i Lu­

je Liwerscy, Apolonia i Michał Brus z żoną i 7 dzieci, An-
?au ¡ej Kaźmierczak z żoną, 2 dzieci i dziewką, Stanisław Nowak 

!1S1 toną, Melchior Krewczyk z żoną, matkę i 5 dzieci, Regina 
I?1' «rak, Szymon Nowak i Elżbieta, dziewka Weronika Kortus 
=ł0! kób Leonarski, Tomasz Pawlik, Marcin Nowak i Wikfi, Woj- 
i3z? ch Maćkowiak z żoną, Roch Napierała, Jadwiga Matysiak, 

ina Kocięba, Maciej i Kaz. Wojciechowski z żoną i 7 domo- 
zf" ekami, Trofit Zgorzaldwicz z żoną, matką i siostrą, Stanisła- 

Wi , Władysława, Halina, Zofia, Józef, Marya i 5 domowników, 
iz, Drygaś Andrzej Okupriczak, Kasper Madaliński. Jan Po- 
it z żoną Salomeja, Katarzyna, Stanisława i Jan, Paweł Szu- 

, rtz żoną Katarzyną, Franciszek, Wiktorya, Katarzyna i Mą­
ko11! inna, Maryanna Frąckowiak, Marceli Pawlikowski Maryanna 
a c! iefa Jęder i Idzi Jęder Szczepan Kaźmierczak, Michał For- 

s‘ lik, Agnieszka Jakób i Mar. Szłapka, Mar. Fabisiak, Zofia, 
idrzej, Antonina, Wojciech i Józefa, Józefa Skrobulska i Ne- 

2ec!mttceua, Ruzalia Dudziak, Małgorzata Idzi Nawrocki i Ka- 
• oS 'zyna Mar. Kubiaczyk Katarzyna, Wawrzyn Dudziak, Zofia 
zani pieszka, Rozalia, Franciszek, Zosia Koniebzka, Michalina, 
.oSl kołaj, Mar. i Michalina, Jan Przybęcki, Mar. Józefa, Wojc.^ 

■łr' kób Owsiany, Katarzyna, Paweł, Mar., Ignacy Jaśkowiak z 
°®ia, Urszula Szeszuła, Marcin Jurga, Michał Zimny, Helena, 

u' ’¿ciszek Kaczor z żoną, 3 dzieci i 4 sługi, Józef i Brygida 
16g° ssiewsey, Tomasz Wojciechowski z żoną, Maciej Gogolewski, 
- C1 nasz Rżanny, Jakób Koska, Wawrzyn Kaczmarek, Michał 

. ezmaręk, Jan Ratajczak z żoną i 3 synów, Jakób Szubert, 
jarzyn .1, Mat. Maćkowiak z żoną, Walenty Korieczka z żoną 

' . dzieci, Stanisław Gmerek z żoną, Teofil Hetmański z żoną,
’° ! dzieci i 2 czeladzi, 8 służebnych z domin. Koroj, Piotr Zie- 

ski i Monika, Roman, Marcin Nowak, Maryan, Józef Jan- 
izki z żoną i (5 dzieci, Józef Sibila z żoną Antoniną i 4 

11110 ¡ci. Razem złożono dotąd 894.81 marek.
l Przewóz broni i amnuicyi. W Gaz. Tor. czytamy: 

i [ na zamówienie, czy też w nadziei powodzenia, dość, że ja- 
. I spekulanci zakupili od rządu pruskiego coś BO,O: O szaspo- 

wln ' dla Serbii. Do tego_liczą się i potrzebne ładunki. Cdsta- 
o 1‘ umówiona była częścią do Oświęcimia, częścią do Aleksan- 
5U»° iwa. O ekspedycyi na Oświęcim nic nie wiemy, na Ale- 

wirowo ekspedyowała ją komenda pruskiej gwardyi pieszćj 
cza 1 oiicer, 1 podoficer i 4 szeregowców, a to wczoraj wieczorem 

bm.). Przewóz odbył się bez zatargów na granicy. Zatar- 
litych być nawet nie mogło, gdyż transport odebrał pułko- 

1 "ik rosyjski, który z nim zaraz pojechał dalej na Warszawę, 
.'"drnora celna rosyjska w Aleksandrowie puściła ten transportć słi
I 2 formalności.

— * Po amerykańsku. W biurze jednego z dzienników 
Chicago niedawno zgłosił się jegomość z prośbą o przyjęcie

*• itępującego inseratu: Poszukuje się żony! — Ogłaszający to 
lz. ' lgnie zawrzeć znajomość z damą dystyngowaną, któraby od- 
e| ‘»iedzieć mogła także następującym warunkom: Wzrost 5 
1,110 ip 4 i pół cala, waga 136 funtów, objętość w plecach 39 cali, 

itanie 283/.t cala, numer trzewików 3'/4, numer rękawiczek 
. ! Brunetka z ciemnobłękitnemi oczyma. Oferty ped adre-

II e“ i W. 1788. Tribune Office. Ze zdumieniem odczytano
irze to ogłoszenie, a jeden z redaktorów zrobił uwagę: 

za" oś pan zbyt ściśle liczysz się z przymiotami swojej przyszłej.“ 
6,0 (ć może brzmiała odpowiedź — jednakowoż widzisz pan, 

1 i tem wdowcem, a rodzice mojej nieboszczki hojnie ją byli 
lne posażyli pod względem garderoby i wszystkie te rzeczy mo- 

. pierwszej, która bardzo prędko pożegnała się z niemi i ze 
,ea ią, leżą teraz bez użytku. A szkoda wielka, żeby to tak zu- 
zez lnie zmarnieć miało, szukam więc drugiej żony, któraby z 
va”ary zupełnie była podobną do nieboszczki i ładnie znosić 
s^“‘ igła wszystkie rzeczy po niej. Czasy ciężkie, trzeba oszszę-
Lcl1, tó, gdzie się da.“
wy — * O znaczeniu tytułu „pasza“ pisze pewien oryenta 

1 ta w augsburskiej Allg. Ztg.: Jakkolwiek tytuł „pasza“
. i dobrze jest znany w całej Europie, nie wielu przecież znaj-

ull! e się takich Europejczyków, którzyby znali właściwe jego 
.iczenie i pochodzenie. Słowo Pascha, złożone z perskiego

• ", i Szah, znaczy tyle co „stopa szacha“ i jest zabytkiem sta 
ia/erskim. Xenophon wspomina, że Gyrus już nazywał ustano- 
cyj” nych przez siebie dygnitarzy i urzędników państwowych 

■mi: „stopami,“ swemi „rękami,“ „oczami* i „uszami“ swemi. 
/równicy spraw wewnętrznych byli właśnie oczami szacha, 

aKei radzcy i wywiadowcy uszami, podskarbiowie i poborcy po­
tów rękami, wojownicy piesi i konni nogami, a sędziowie 

/hni szacha czyli sprawiedliwości. Organizm państwowy 
lin edstawiał się tam obrazowo, tak jak każdy inny, opatrzony 

,, ciu zmysłami, dla oznaczenia głównych kierunków działal- 
“ ici władzy państwowej. Otóż ślady tego pierwotnego oryen- 

’ ri tego wyobrażenia o ustroju władzy monarchicznej dochowały 
do dziś dnia jeszcze w tytule „paszów,“ którzy jako na- 
sstnicy, wodzowie i wezyrowie padyszacha są tegoż sto­
rni.

- * Kalendarz, Jutro w piątek dnia 20 października 
‘ha Kantego; w kalendarzu słowiańskim Budzisława.

Wschód słońca o godzinie 0 minut 35, zachód o godzinie 
minut 75.

Dnia 2) października 1556 urodzenie Zygmunta III. —
111115 Dymitr uroczyście do Moskwy przez Polakow wprowadzo- 

■ 1734 Stanisław Leszczyński uchodzi z Gdańska. - lii.9
lWF?a pod Słonimem.

rewizyi i bez opłaty cła lub jakichkolwiek trudności a na

>ry
icę

iry. 
rad
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
m, Kromkę ¿¡¡4tłobsii| rodzin wiel­
opolskich p. Teodora Zychlińskieyo złożyli 
iF^zedpłatę:
4 i"4’ Bogusław Łubieński z Kiączyna...................Jty 6
ali
M • — Rucliu literackiego Nr. 42 wyszedt z druku i za- 
ie„d • a.: Przestroga z dziejów. — Anioł złego, nowela J. Choro-

JJ. *eg°. (C. d.) — Sierota, przekład z pieśni ludowych lite- 
l< t ’ w>ersz Mikołaja Akielewicza. — Listy Kościuszki do je-

Jia Mokronowskiego i innych osób pisane; zebrał i wstępem 
I "trzył Łucyan Siemieński. (C. d.) Bohaterowie Grecyi, 

od Eugeniusza Yeménis, z francuzkiego przełożył Władysław 
w«1 'n°wski. (O. d.) — Para sabotek, powieść Ouidy. — Austra- 

a' ’ z francuzkiego języka przełożył Feliks Lewicki. — Prze- 
„jii j®. literacki: Wratysław II czeski królem polskim; ustęp z 
ć g1 !“l°w czesko-polskich, napisał dr. Anatoli Lewicki, profesor 

j Q:> ocenił W. K. Sawicz Zabłocki. — Dzieło Milana Mile- 
Jl ,"icza o Serbii, przez dra Janotę. — Korespondencya z Pa- 

zoapa> — Miscelánea; Nowe pisma we Lwowie i na prowincyi.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Przy dzisiejszym dalszem ciągnieniu 4 klasy 154 

król, pruskiój loteryi klasowej padły następujące wy­
grane :

(Numera, przy których nie jest dodana w nawiasie 
wygrana, wygrywają po 210 m.)

34 47 75 84 (600) 86 132 309 423 565 657 
(1500) 83 720 66 92 845 75 (300) 983 (1500). 1053 
74 182 88 225 70 300 24 28 49 521 612 58 742 82 
914 20 57. 3019 37 84 136 282 399 433 52 59 552 
603 (300) 9 62 71 875. 3018 138 231 36 61 66 410 
29 34 97 545 58 99 674 768 73 75 890. 4023 
(600) 75 99 172 299 300 1 91 (600) 96 441 51 502 
(3000) 35 98 608 7u0 23 79 87 800 67 76. 5213 
(300) 380 487 98 530 57 683 700 34 48 51 801 17 
46 (600) 917 42 57. 6014 (1500) 45 (3000) 77 137 
80 220 47 60 (1500) 312 (300) 41 42 97 (300) 99 
407 28 86 (30000) 501 615 34 63 95 98 711 15 811 
947. 7000 59 120 25 (600) 45 46 96 208 36 42 60 
303 (300) 32 440 (1500) 507 14 77 660 710 (600) 58 
815 21 51 907 43 (600) 68 97. 8052 134 205 51 69 
354 (300) 57 58 63 (600) 71 (6000) 434 (3000) 43
73 523 30 602 (300) 76 (600) 748 99 802 3 (3000) 
97 984 98. »034 133 86 250 86 301 67 79 431 38 
(300) 99 629 48 880 939 46 48 63.

10010 98 299 333 72 (300) 506 27 (300) 33 60 
89 93 672 707 876 (6000) 936 90. 11027 52 83 100 
62 71 237 48 89 307 489 510 59 827 (1500). 12032 
45 60 (300) 75 89 (1500) 107 64 204 28 99 340 67 
428 (600) 87 538 65 (600) 81 91 92 714 815 48 61 
65 67 903 17 41. 13045 93 96 (300) 104 261 93 
(600) 370 422 37 86 584 603 (300) 94 96 766 820 
93. 14011 48 (600) 59 105 26 67 85 231 (300) 87 
345 92 409 13 38 42 526 (1500) 685 (300) 96 99 784 
822 85 926. 15005 (1500) 19 80 (300)‘98 (600) 173 
203 22 46 490 707 40 (300) 900. 16104 40 (3000) 
43 60 321 29 57 451 <300) 5 505 8 10 13 (600) 87
600 16 82 92 766 855 66 89 906 7 83 (300). 17031
32 34 100 25 52 215 91 (300) 96 344 (3000) 49 96 
449 72 592 (300) 714 42 68 89 (300) 93. 18012 
(300) 20 33 (600) 243 49 (3000) 52 398 539 50 57 
638 95 803 928 (15000) 29 55 84. l»0l7 92 142 
(300) 60 218 66 72 97 396 417 31 41 (300) 563 66
74 600 (600) 702 947 62 t 0 (600).

20039 (1500) 66 70 115 75 223 767 92 382 
420 <6u0i 84 529 50 73 (300) 78 98 (600) 632 753 
815 28 70 926 (300) 60. 21066 123 48 77 225 307 
422 516 30 620 23 39 51 721 56 80 820 38. 22006 
65 76 99 109 26 46 319 91 460 522 626 92 739 63 
96 99 826 44 75 (3000) 922 (300) 77 85. 23020 29 
(600) 123 94 237 362 405 558 (600) 724 59 842 50 
73 89 (300) 925 44 96 (3000). 24108 29 124 95 
228 535 48 51 87 412 504 (300) 7 36 635 88 817 
950 56. 25008 93 188 207 331 (300) 96 440 559
88 90 647 54 60 707 14 26 41 70 863 92 (300) 915 
23 83. 26019 34 (1500) 42 (3000^ 59 (300) 104 17
59 (300) 82 (600) 221 35 55 65 99 (3 0) 315 39 423
89 516 65 77 90 825 43 911 47 93. 27036 151 73 
202 67 412 509 96 (600) 620 55 80 842 911 71 (1500). 
28084 (390) 95 136 60 81 96 202 318 88 98 464 
573 (300) 679 (600) 713 28 31 62 (600) 80 813 26
33 49 920 25 55. 2»08l 119 (1500) 21 (1500) 38 
57 73 204 16 50 (300) 68 78 (300) 310 17 (600) 414 
68 552 61 63 90 (300) 655 790 (300) 852 973 (1500)
75 (1500) 85.

30068 76 148 271 (30 >) 90 33 (300) 60 (6000) 
61 94 523 (6000) 48(300) 683 700 17 (600)96 828 37 
83 937. 31019 133 81 281 99(1500) 346 76 415 508 
688 703 71 943. 32084 175 220 344 451 60 69 75 
617 716 32 68 87 834 929. 33126 98 286 302 33 
39 48 (300) 67 92 (1500) 447 57 81 513 17 32 (300)
60 627 44 69 786 89 838 57 (300) 77. 34013 34 62 
72 201 32 422 33 87 509 34 54 606 47 712 (300)804 
13 48 54 928 32 34 67. — 35010 79 134 (1500) 70 
(300) 73 (1500) 251 (300.)) 75 305 (300) 93(3)0) 448 
55 595 620 33 55 76 82 (300) 708 61 (300) 800 15 
(1500). 36080 153 222 324 83 404 504 48 823 59 
(3000) 71. 37014 77 81 92 (300) 245 56 90 536 91
601 74 770 99 816 42 97 923 83. 38042 67 101 43 
217 37 58 85 404(1500) 587 641 704 47 936. 39069 
124 (600) 38 56 (600) 89 441 636 8l8 64 81 903 42 
(3000) 67.

40103 258 86 (300) 345 484 647 711 22 29 57 
806 945 87. 41006 52 (1500) 65 132 44 223 30 306 
11 35 94 447 90 547 88 620 731 44 875 92 (300).— 
43011 38 (300) 74 91 95 107 94 275 403 83 539 60 
94 625 (300) 28 74 92 703 57 64 95 808 51 903 19 
36 85. — 43014 58 117 29 41 85 224 38 43 47 72 
320 75 (300) 458 77 602 19 90 768 820 973. 44013 
(1500) 18 26 121 53 98 (300; 211 17 34 94 380 532 
38 78 633 705 840 85 (300) 86 93 909 51 70 7; - 
45030(300) 31 98 118 236 336 410 13 503 646 733 
(300) 42 43 69 820 69 927 29 98. — 46005 125 64 
266 84 96 345 429 38 (300) 44 557 674 75 92 748 
826 60 77 919 78 (600). 47039 84 148 (30 -0) 328 
447 70 547 (1500) 69 72 (600) 613 95 728 (600) 78 
(6000) 88 817 78 98 909. 48039 42 47 78 (600) 127 94 
248 371 94 411 15 28 630 35 715 827 52 934 — 
49024 35 139 40 (1500) 83 256 67 90 334 433 39 
89 (300) 503 99 609 768 97 871 906 71 83 85.

50 024 71 77 201 (300) 6 21 31 351 408 53 
(300) 71 556 95 640 95 840 957 76, 51003 20 30

53 (300) 130 88 232 403 67 (600) 94 553 (600) 635
36 701 59 820 65 68 90 99 923 28 70 74 87 (600). 
5»H3 34 (300) 62 95 355 412 54 94 95 503 93 94 
601 26 63 65 724 808 27 40 937 78 84. 53016 54 
186 280 333 49 53 55 68 427 541 99 624 747 894 
912 64 67 70. — 54041 (600) 53 80 (1500) 117 39 
207 20 73 81 349 97 461 504 79 612 (300) 27 (600) 
34 (300) 86 729 885 924 37 57. 55197 319 (300) 
30 504 34 53 700 78 (300) 79 (300) 882 928 49. — 
50025 (300) 26 (300) 28 93 108 22 56 (1500) 282 
367 457 516 44 631 40 706 897 971 82. 57011 95 
104 18 73 78 (300) 211 39 326 95 411 15 47 691 
731 (300) 829 965 75 (1500). 58107 9 28 44 276 
376 96 428 59 76 78 628 (1500) 30 (3000) 59 (1500) 
64 840 81 954 55(6000). 59111 14(600) 56 57 200
37 72 321 52 67 76 78 525 (300) 51 (1500) 609 37
41 (300) 46 711 866 910 61.

60101 48 77 92(600) 274 322 67 466 660(1500) 
726 32 (600) 78 (300) 94 97. 61015 113 16 (600) 
225 41 65 (300) 334 35 44 81 408 23 92 586 616 21 
824 908 13 72. 62001 51 95 213 23 301 13 56 85 
429 52 86 538 59 75 705 18 857 (600) 914-31 (3000) 
70. 63024 50 (300) 57 63 68 107 30 48 64 97 267 
98 313 468 505 (600) 16 (300) 38 48 650 65 89 710 
23 24 79 855 70 92 (300) 973 78. 64002 (1500) 5
12 (300) 103 63 253 89 99 344 95 431 81 501 13 
59 64 66(300) 70 6l3 22 51 72 73 92 717 56 78 79 
86 828 (300) 91 (300) 945. 65128 (600) 94 260 66 
77 303 25 26 34 86 434 66 512 (300) 31 (3000) 70 
659 82 747 53 58 85 889 959 71 92. 66024 64 102 
17 54 247 322 470 574 604 (300) 79 83 742 43 815 
40 66 922 (600) 46. 67039 (600) 65 (6000) 87 112 
91 93 (600) 202 7 (15o0) 34 (450,000) 75 326 48 95 
411 56 61 91 557 61 603 785 895 946 55 (1500). — 
68007 11 61 182 90 201 (3000) 74(6000) 75 97 326 
(300) 28 413 559 619 60 775 916 19 21 76. 69004 
144 89 382 83 402 37 (300) 40 81 562 65 (3000) 700 
34 74 (1500) 91 811 95 901 55.

70017 21 (300) 85 196 216 44 354 76 (300) 407
13 632 (1500) 79 742 97 800 84 969 75 88 97. — 
71069 92 (300) 102 93 293 308 95 447 97 (300) 567 
672 745 46 54 74 800 22 31 (600) 64 (300) 937 (300) 
74. 72026 38 (1500) 48 63 76 132 (600) 40 49 64 
67 205 36 65 67 (1500) 318(1500) 42 73 537 46 660 
706 12 31 810 27 99 (300) 902 35 39 51 (600). — 
73083 84 (300) 193 219 65 (300) 75 376 491 96 549
51 609(300) 75 768 810 68 96 (600). 74080 123 29
42 (300) 48 51 61 (1500) 66 209(300) 51 (300) 61 62
307 (300) 18 81 90 94 417 95 (600) 521 26 45 73 637 57
59 (3000) 706 822 (300) 56 58 927 76 (300). 75041
50 116 21 47 240 363 82 461 93 504 48 79 605 22 
40 95 (1500) 884 971 76 (300) 92. 76018 (300) 41
63 72 75 130 36 47 307 16 20 (3000) 30 35 55 74
402 53 536 44 (300) 61 62 95 611 21 710 43 800 
(1500) 46 89 921 59. 77072 136 223 (300) 90 363 
428 37 (1500) 46 62 612 41 713 83 815 53 98 (300) 
966 75. 78069 136 48 (1500) 62 90 279 (300) 306 
460 501 36 667 84 723 (300) 42 62 64 8l6 73 (300) 
914 51 59 96. 79110 70 75 224 45 51 60 317 27 
424 38 (3000) 91 523 89 99 610 34 40 47 (300) 91 
821 57 906 73 79 (3000) 91.

80137 53 (3000) 83 270 (300) 85 301 12 413 
23 (600) 45 50 593 (300) 608 731 (300) 40 (600) 46 
(300) 49 810 22 914 (3000) 54 83. 81011 16 24 169 
(1500) 254 71 92 307 39 70 (300) 400 18 70 500 12 
15 (300) 76 603 13 40 41 62 80 758 73 812 14 22 
34 72 948. 8»069 (3000) 133 65 209 (1500) 93 300 
5 26 34 43 84 493 548 56 621 31 84 718 34 (I5o0) 
53 807 (1500) 28 969 78 86 87. 83011 75 86 117 
21 25 (1500) 64 (300) 235 38 75 82 (300) 455 520 
28 (1500) 52 69 92 609 11 37 63 701 (600) 12 14 
(300) 839 54 79 914 (300) 27 79 (300). 84087 90 
115 18 (300) 31 (300) 84 232 67 93 317 25 45 96 
419 88 505 6 (1500) 684 712 933 48 68 97. 85009 
118 50 234 368 79 90 410 25 678 742 85 816 987 
95. 86049 (600) 56 61 63 109 98 212 303 43 49 
66 96 (3000) 406 501 (300) 19 29 602 5 76 95 798 
807 9 10 976 88. 87013 127 234 39 332 450 65 66 
(300) 506 79 622 54 (300) 56 736 48 840 66 86 904
52 (1500). 88034 97 153 (300) 62 79 286 308 18 
417 47 503 85 87 610 35 54 702 31 800 51 79 906 
12 (600) 14 43 44 59. 89021 139 (30d) 68 278 96 
(300) 327 (3 0) 465 520 (300) 27 30 638 69 715 98 
(1500; 805 (300) 91 96 975 92 93.

»0070 (3c0) 105 30 7z (3000) 88 89 (1500) 
307 45 53 74 (300) 75 407 538 76 (3000) 613 43 86 
708 (300) 801 (30 i) 17 (30.)) 24 (300) 58 67. 91086 
102 29 258 74 368 400 29 62 72 515 79 603 28 44
53 68 701 45 (300) 66 865 99 904 11 33 80. »»171
88 285 367 87 98 458 74 85 506 14 19 24 75 <8 90 
625 98 730 (300) 64 (300) 98 953 92. »3)12 35 
123 71 208 50 85 93 97 306 24 45 98 429 41 54 92
555 80 713 (600) 961 75 (300) 77 (1500). »4011 64
194 203 8 (600) 57 323 33 514 39 (1500) 676 77
724 33 75 86 (3000) 91 831 (300) 57 938 45 68.
95000. '

Żyto loco stale i tylko 20 ton zakupiono po nieznane 
cenie. Na terinina wrzesień-październik pł. 56 m, na kwie­
cień-maj 134 m. płacono, dolno-polskie nakwieuień-maj 160 m. 
żądano, a 157 m. płacono. Cena reguł. 158 m. Wypowiedziano 
1Ó) ton.

Jęczmień loco wielki 115/6 funt, kupowano 161 marka 
za ton.

Owies loco płacono 152 m. za ton.
Rzepik loco po 308 m. za ton sprzedawano. Cena reguł. 

315 na. Wypowiedziano 50 ton.
Rzep loco bez podaży. Cena reguł. 320 marek.
Okowita bez dowozu.

Cłiełda bydgoska, 18 października.
Pszeniica: stara 183-199, nowa 175-201 m
Żyto: nowe 150-166 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-156 mały 136-144 m.
Owies: nowy 14 )-16 ) m. - wszystko per 10)0 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 47.26 m. per 100 litrów a 100 proc.

CaleTda wroetawska, 18 października.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na październik 158-158.50 -._

płacono i żądano 160, październik-listopad . - listopad-
grudzień 155.50-156 płacono, kwiecień-maj 157.— marek płac., 
maj-czerwiec - m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 191— m. płacono, na paździer- 
nik-listopai — pł., na listopad-grudz. — m. pł. kwiecień-maj 
— płacono.

Jęczmień: per 1009 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 141,— marek płacono, na paździer­

nik-listopad 140-143 pł., listop.-grudzień 142. żąd., kwiecień-maj 
145.— m. żąd.

Rzep: per 1000 kilo 315 m żąd.
Rzepik zimowy: per 109 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowyiper 1000 kilo —----.— w miejscu

69.50 m żąd, na paźdz. 68.50— żąd., październik-listopad
68. -.-.żąd., listopad-grudzień 68.----- . żąd., kwiecień-mai
69. — m. żąd.

Okowita: per 100 litrów wyżej; w miejscu 47.70_
marek płacono, na październik 4«.----- . — pł. paździer­
nik-listopad i listopad-grudzień 48.—. . - żąd. kwiecień-mai 
49.50-60 do 50 m. żąd. i pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki 
naj- I naj­

wyższa niższa

średni 
naj- I naj 

wyższa niższa

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa

Wiadomości giełdowe.
Ciielda poznańskn, 19 października.

^Wa**a**’ P^dziernika. tSprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimne.
Żyto: wyżej.
Cena wypowiedzialna . - Wypowiedziano —.— ctr. na

październik 00.--—październik-listopad l!8.---- -, listopad-
grudzień 157.- -, grudzień-styczeń 15«.-, styczeń-luty ¡5S.—, 
na wiosnę 15.7

Ok owita: chwiejnie.
Cena wypiwiedzi-.ilna —. Wypowiedziano —.— litrów; na

paźdz. 48 40-47.9», listopad 18-47.50 .-„grudzień i8-i7.60.___
styczeń 48.60-4^.2', luty 48.70-, marzec 49.30, kwiecień 50.80 
kwieciań-maj 49.90-50.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.20 pł.
(W. Poznań, 19 października. Ceny maki. Pszen­

na nr. O ił i? 8 50 m, rżana nr. o i , 13 — 14 mar- 
per 50 kilo.

P_° cent, wypow. Geny wypowiedz 158. m., na 
październik 158.—, jesień ł -8. październik-listopad 1 -.8.—,
listopad-grudzień 153-----, grudzień-styczeń 155 na wiosnę
157 -

Wypowiedziano 48.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m.,. 

październik ¡8.— --. - listopad 47-30.—.- grudzień 47 80- 
•; ; styczeń 48.20- , luty 48.60-— marzec 49 20-—. -

kwiecień-maj £0.3'\-
Wypowiedziano----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.20 m.

Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: pochmurne i zimne przy wietrze wschód
. 3 zenie a loco znalazła dzisiaj chętny pokup przy 

wrdkim dowozie i 650 ton sprzedano po 1 do 2 m. drożej 
żeli w dniu wczorajszym, mianowicie lepsze gatunki zna! 
chętnych nabywców. Za latową pszenicę 110 funt płacone 
m., 131/- funt. 196 m., za szarą 128/a funt. 19 m„ za i 
122 funt. ¡97 m., 127/8 funt 2 1 i 202 m., ¡28/9 funt 20' 
za jasno-szarą i szklistą 13), 132 funt. 204, 205, 2 6 m.. za 
łą 1-9/30, 130/1 funt. 207 m., 131/2 funt. 203 m. za ton. 
mina wyżej, na październik żądano 204 m., na październi 
stopad żądano 203, płacono 201 m., na kwiecień-maj 
lWtoi2 8 m' placono Cena reSul- 2 3 m. Wypowied:

19 17 9 ' 21 10 20 ¡0 17 50 1618 5» i 7 60 20 9 20 16 70 16.8 20 17 6, 17 — 16 70 16 20 IÔ15 90 15 50 5 40 15 10 14 40 1315 — 14 76 14 50 14 30 14 »318 70 18 l(, 17 40 16 50 16 10 14

70
50
80
85
90
30

mianowanej przez Izbę naadlową.
piękny średni poll, towar.

-Aÿ- » -AL ł32 29 50 23 503 1 50 27 — 21
29 25 25 _ 19
26 50 24 _ 19 __
26 25 24 — 21

Pszenica biała . . .
„ żółta . . .

Żyto...........................
Jęczmień nowy . . .
Owies nowy ....
Groch ....

.?<otowania komisy 

Za 100 kilogr.
Rzep ... . ,
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . .
Lnica . ...
Siemię lniane . . ,

Ciiełda. berlińska, 18 października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 183-225 m. wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska .-----m. z kolei pł., na pa­
ździernik 2185-2 9f październik-listopad a<;7i-209 pł., listopad- 
grudzień 207i-2o9 kwiecień-maj 214-2 6£ m. pł.

Zyto per l';Oo kilo w miejscu 150-186 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 160-151 j m. z kolei, nowe rosyjskie 153-164
— marek z kolei płac., krajowe 182-185 m. z dworca płacono
na październik i październik-listopad 154-1;>4^------ listopad-
grudzień 154i-155- .grudzień-styczeń 166-157------kwiecień-
maj ----------— — m pł.

Jęczmień per 1000 kiło w miejscu 13 -:80 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 135-175 m. wedle ga- 
’¡mi ,Vą,d'; l.sz,we(izkl —rosyjski 116-160, uowy pomorski 
Ib2-lb7, wschodnio 1 z fchodnio-pruski 150- 67, nowy szląski 
lOy-167, nowy galicyjski 15o-.6o, nowy czeski 162-170 ’— 
nowy węgierski 15 i-l ia marek z dworca płacono; - na paździer­
nik 165-168 październik-listopad 166- 5 £ listopad-grudzień 166'-
— na wiosnę 155$-6 marek płacono. 4

• Hro°h Per looo kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 
159- i 6> marek płacono. 1 ’

Rze ' per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per lOoo kilo 300-31 1 marek płacono.
Olej rzepiowy per 10n0 kilo w miejscu 68.5 marek bez

beczki pł.: na październik 1 październik-listop 68.7-sm i____
listopad-grudzień 63.7-69.1- kwiecień maj 71-H.5-. m. pł.

Olej lniany pńr lo<.o kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per i00 kilo w miejscu 41 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki ooJ m pł 

na październik 5 .5-5 1.3-7 październik-listopad 50..-.-50.‘I-i liston - 
grudzień 5 ».5-50.3-7 kwiecień-maj '3.2-5-52.9-53.1 marek płac

Berlin, 18 października Mąka pszenna nr 00 nr 
0 28,60-26.50, nr. O 1 26 50-25. - m ; rżana nr. 02 -33 50—- 
nr. 0 i i 23 25-22 m. - -u.JU

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 13 października.) 

SZCZECINi, 18 października 1876.

na październik-listopad. 
na kwiecień-maj...........

Zyto stale
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . .
na kwiecień-maj...........

Olej rzep, wyżej
na październik..............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj...........

206
215

150
151 
158

69
69
72

w miejscu ....................
na październik..............
na październik listopad. 
na kwiecień-maj...........

Owies.
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj............

Olej skalny.
na październik..............
na październik-listopad. 

UŁKŁINf, 18 października 1876.
Pszenica wyżej ( i Owies, 

na październik-listopad. 208 — na październik 
na listopad-grudzień . . -jps 50
na kwiecień-maj........... ‘eig go

Zyto stale
w miejscu ....................
na październik-listopad. 154 5o 
na listopad-grudzień . . Jgg _
na kwiecień-maj........... 1 60 50

Oiej rzep, stale
w miejscu........................... ...
na październik-listopad. 68 6.)
na kwiecień-maj............ 71 30

Okowita wyżej
w miejscu.................... 50 30
na październik............... gp 70
na październik-listopad. ."0 70 Lombardy, 
na kwiecień-maj...........  53 .¿t

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .............. ;
Pożyczka turecka . . . .
7 (-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa

Uspos, bardzo słabe.

49 80 
49 50 
49 50 
51 80

1S8 —

20 —
20 -

168 —
8) —
93 50
94 20 
94 90 
94 75 
69 60 
93 80
8 60

12 75 
60 — 

¿62 70 
f 0 75 
33 — 

136 — 
20 50

u er 11 ii, 17 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica locolbez zmiany.-----Termina stale. Wypc

wiedz. 2.00 cent Cena wypowiedzialna 206.5 m Der lotki ki 
Loco 180-223 m. wedle gat., piękn. żółta march 2 l-_ z kole 
pł. żółta (czerwona) na ton miesiąc . - . pł., paźdz.-lwtopa,

Pi" llst°Pałd-gr«d«eń 206.5---------- pl grudzfeń
styczeń płacono, styczeń-luty 1877 - płacono, luty-marze 

pł.. marzec-kwiecień — pł. kwiecień-mai 213-____ pl
maj-czerwiec — pł.

• ^°co mady óbrót Termina trzymają się — Wy
powiedz. I2,00u cent. Cena wypow. 153.5 m. per 10.10 kilogr
Loco 15O.n-186 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko
lei 1 zo statku płac., stare rosyjskie 50.--152 m. z statku płac. 
nQ,T,eQ^03^3marek z kolei placono, nowe krajów
180- 85. m. z kolei pł., na ten miesiąc 54-153 5------- płac
cena przecięć. —. m., październik-listopad 154-153 5.---------
płacono, listopad-grudzień 154.5-164—.— pł, grudzień-stycze:

-------. pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marze<j



pł. marzec-kwiecień — kwiecień-maj lf59.fi-------- pi.
Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 

wedle gatunku.
Owies loco stale------Termina ożywione.--------- Wypo­

wiedz. 3CC0 cent. Cena wyp. 161. m. per 10 0 kilogr. Loco 
130-170 m. wedle gat, na ten miesiąc 169.5-161.5 plac., cena 
przecięciowa —, październik-listopad 153. płacono., listopad- 
grudzień 15] 5-152 pt., grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 
1877 —.— płacono, luty-marzec - płacono, — marzec-kwiecień 
—. . kwiecień-maj 165-156.- . pł.

Mąka rżana bez zmiany — Wypow. 4000 cent. Cena 
wyp. 22.55 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i_ _ per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca pl., na ten miesiąc 22.50-22.55—.- pł., cena
przecięciowa., październik-listopad 22.35—.—.-------pł , listopad-
grudzień 22.30—----- pł. grudzień-styczeń 22.35- -.------- .— pł.-
styczeń-lutyl 1877 22.35—.— pł., luty-marzec 22.35—.— pł., ma­
rzec-kwiecień — kwiecień-maj 22.35-.------- pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle

gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.
Nasiona olejne per )000 kilogr. Wypowiedziano --

cent. Cena wypow. — marek. Rzep zimowy — marek rzepik 
zimowy - m.

Olej rzepiowy późn. termina słabiej. Wypow. z beczką 
1200 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
68.5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
69.9 marek, bez beczki 68.5 m, na ten miesiąc 68.5—.—.— 
pł., cena przecięciowa październik-listopad 68.fi—. —.— .—
pł., listopad-grudzień 68 8-68.6-68.7 pł., grudzień-styczeń-------
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień - pł., kwiecień-maj 71.3-71.1-71.2 pł., maj-czer­
wiec — płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabiej------Rafinowany (Standard-
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per

100 kilogr. Loco 44. m., na ten miesiąc 41.5-41.3-- . płacono,
cena przecięciowa ----- m., październik-listopad 41.6-41.3-.
pł., listopad — płac., listopad-grudzień 4 .5-41.3-,— płacono
grudzień-styczeń — .- -—.- pł., styczeń-luty 1877 —.------ . pł.,
luty-marzec — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita mały obrót. — Wypowiedziano 140,000 litrów 
Cena wypowiedzialna ¿9.7 marek. Per 100 litrów a 100 prc. = 
10,000 prc. z beczką. Loco — pł, na ten miesiąc 49.3-49.9—.
pł., cena przeć. — m., październik-listopad 49.3-49.9-------
pł., listopad-grudzień 49 5-50 3-50.2 pł., grudz.-styczeń —.— pł., 
styczeń-luty 1877 —— pł., luty-marzec —. płacono, marzec- 
kwiecień —. kwiecień-maj 52-51.9-52.9-52.8 pł. maj-czerwiec 
—pł.czerwiec-lipiec - .= pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc = 10,000 prc bez 
beczki loco 49.5-.— pł., na ten tydzień —.- - pł., na listopad — 
pł, styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. CO 30.-28.50—, nr. 0 28.50-2fi.50, nr. 
1 26.50-25.

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22. 
100 kilogr. brutto z miechem Stams

Adminii(Nadesłano.)
Bez^ratunku zginiony, bywała odpowiedź dla 

dnego, który cierpiał na rozstrojenie nerwów, na ch 
bliwą słabość, na skutki dawniejszych nadużyć i t, 
która odzywała się do niego na każde do nauki wy, 
sowane pytanie i wszelką odejmowała mu nadzieję 
zdrowienia. Dla takieh cierpiących jest tedy pe^ 
racyonalną pomocą użycie preparatów Coca 
Joze Alvareza. — Bliższe szczegóły w broszę 
którój w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpljj 
dostać można. (43

^chodzi

od wiers

do Bedal

Orzeszkowie dn. 29 paźdz. o 12 godz.
>C0<

OBWIESZCZENIE.
a

«Äz,

Na gruncie w starem mieście Poznaniu pod 
Nr. 277 położonym dawniej do kontrolera ka­
sy Karola Łudnlka Roinlna i 
tegóż dzieci a na ostatku do szewca Fran­
ciszka Kurczewskiego należącym, 
były w dziale 111 pod Nr, 6 na mocy obliga- 
cyi z dnia 5 grudnia 1863 r. dla posiedziciela 
dóbr Oswalda Schmaedicke w Snieciskach 
500 tal. wraz z prowizyą po 5 od sta od 1 
stycznia 1864 r. zapisane.

Przy koniecznej subhastacyi gruntu tego 
została gotowemi pieniędzmi z tej pozycyi do 
percepcyi przyszłemi masa specjalna w ilości 
1585 Mrk. 42 d. utworzoną. Wszystkich tych 
którzy do pomieuionej masy pretensye chcą 
rościć wzywamy niniejszem, aby takowe naj­
później w terminie na dzień

S stycznia 1STT
przed południem o godzinie 11 

przed niżej podpisanym sędzią subhastacyj- 
nym w izbie pod Nr. 13 wyznaczonym, pod 
uniknieniem prekluzyi zameldowali. (5321)

Poznań dnia 5 października 1876.

Król, sąd powiatowy.
Oddział I.

Sędzia subhastacyjny
Keyl.

Krzyże
1 mne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz
nastp.

I A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (4102)

OOO

P. Michał Staniewski

Ogłoszenie
terminu do rozpoznania pretensyi po upływie 

wpierw oznaczonego czasu zameldowanej.
(§ 176 konk.-Ord. § 30 instr.)

W konkursie nad majątkiem Towarzystwa
komandytowego na akcye Bniński, Chła­
powski, Plater &|Co. z Poznania owdo 
wiała pani radczyni zdrowia Beschorner 
tu z tąd zameldowała następnie pretensyą w 
ilości 3201 marek.

Do rozpoznania pretensji tćj został ter­
min na
dzień 28 października rb

przed południem o li godzinie 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczony o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye zameldowali, 
uwiadamia. (5322)

Poznań, dnia 14 października 1876.

z Księstwa Poznańskiego obecnie pracujący 
we Lwowie, przy składzie narzędzi rolniczych 
firma P. Reczyńskiego jako buchhalter, otrzy­
mał odemnie 3 fotografie maszyny przeze- 
mnie wynalezionej do sadzenia kartofli z 
opisem specyalnym, celem umówienia się z 
fabryką w Anglii o odstąpienie sekretu wyna­
lezionej maszyny. A że Michał Staniewski 
któremu zaufałem, nie daje znaku o sobie na 
cztery listy pisane do niego — przeto ogła­
szam przestrogę, aby nikt w Europie z Mi­
chałem Staniewakim nie wchodził 
w żadne układy odstąpienia sekretu wynale- 
ionej maszyny do sadzenia kartofli.

Jasło, dnia 16 października 1876. (53l7)

Antoni Brochocki.

Modes et Robes

Król, sąd powiatowy,
Ogłoszenie.

E. Weyl
8. Willielinowski plac 8. 

poleca nowości paryzkie, 
eleganskim i jak najgusto- 

wtiiejszym wyborze na sezon je­
sienny i zimowy. (4908)

W sprawie konkursowej dyrektora teatru 
Karola Schaefer został tymczasowy 
zarządca, agent Samuel Haenisch tu z tąd 
stałym zarządcą mianowanym. (5323)

Poznań dnia 16 października 1876,

Król, sąd powiatowy,
Nakładem drukarni J. I. K. r asze w s k iego

(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des

preusBischen Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
T. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona, języka narodowego w izbie pa 
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.
Księgarnia 13. Calífera w Po­

znaniu przyjmuje prenumeratę na

Barańskiego
Buchhaltern

podwójną»
Cena dzieła całego wynosi 9 Marek. 
Część pierwsza wyszła już z druku 
i przedpłacicielom natychmiast roze

słaną zostanie. 

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- i 

mar tre
GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie 
nie brak apetytu, boleści żołądka.

CELEŚTINS. Choroby krzyża, pę-; 
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzy ża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [29J
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo 
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dr. Mankiewicza.

3AÜ

de Mélisse des Carmesí
9. Katalogu 9.
dzieł polskich

BdVEIt
S nar ulicy Taranne 14 w Paryżu.E

Antykwami
E. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziewiąty i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny

bztjacibła
leszczyńskiego

za cenę 25 tal

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie wr. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cholerze, apo­
pleksjom, spara 1 łżowa- 
niu, zemdleniom,migrenom 
boleści i rznięciu iv żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (34)

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr.Mankiewicza;wWarszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Gall e.

Sprzedaż

baranöw Rambouillet
w Kobylempoln jnż rozpoczęta.

Czeskie karpie
sędacze, szczupaki i węgorze
poleca o każdym czasie żywe i jak najtaniej (5,

S. KALISKI
Magazynowa ulica 14.

Dachówki^ Wyżlica
poleca (5313

A. Krzyżanowski.
(tai». Zakład kąpielowy

moja z białemi i ciemnemi łatami, wab» 
się Leda zaginęła mi. Kto mi ją dost 
otrzyma stosowną nagrodę. (53l|

Ławica pod Poznaniem.M. Rabbow

39Młyńska ulica Nr
¡dawniej BischoffJ

¡po odnowieniu kompletnem i urządzę 
¡ llln tusz, otwartym został na nowo dla 
j Szanownej Publiczności. (5325)

w
w
sti

i marmurowe
Szanownej Publiczności donoszę iż po­

mieszkanie inoje znsjduje się przy ulicy św. 
Marcina Nr. 5 w podwórzu na II piętrze.

•I. Ilolilautlt
(5309) krawiec. 

Pomieszkanie o 3 pokojach i kj| 
ni wraz z przynależ, jest wskutek es iedli i 
nia, natychmiast bardzo tanio do wynaja mości 
BI. szczeg. Strzelecka ul. 10, na parterza ,

(5281) ' Kwest
— prawd

ogrody^ ¡złośc|Zakłady wielkie
jak naitauićj (5320

P. Ptak ogrndiil s»«,
_ . warun

gielsk

małe

w Górczynie Nr. 112
p. Poznaniem.

Rosya

pi amidy, wielkie leżące kamienie, tablice z napisami itd. 
mam w znacznój ilości na składzie i ofiaruję^takowe, aby 
uprzątnąć się z niemi nieco przed zimą, po znacznie 
zniżonych celach. (5302)

C. Sametzki
Młyńska ulica Nr. 4 w Poznaniu.

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA

Pomiędzy bezwstydnymi fałszerzami, 
którzy dla łatwiejszego oszukania publi­
czności, nie wahają się naśladować nasz 
slęmpel fabryczny, a nawet nasz podpis, 
znaleźli się tacy, którzy posunęli chic- 
wość swą aż do tego stopnia, źe zastę­
pują jodan żelaza, główny pierwiastek 
działający naszych pigułek, przez wi- 
tryol zielonawyll!

Pochlebne zaufanie którem zaszczy­
cają zawsze nasz preparat tak lekarze 
jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek

Sprzeda? środka lekarskiego z przekonaniem, ze jest fałszowany, 
jest współnietwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
naszych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
uź; srające nasze pigułki, zanim sądy 
włi leiwreh krajów uwalnią nas od fał­
sze ty i ich w-pólników, aby kupowali 
nas « Pt 4.WDZIWE PIGUŁKI u naszych 
koi Spo dentów i aby raczyli odwo- 
ływ ś s { do dobrei
war n szych kole- 
gów dr gistów apte 
karz

>. Ileż rz w Paryśa, ulica Bonaparte, 40,

W Poznaniu, w aptekach PP. MAŃKI Wl ZA i JAGIELSKIEGO.

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR. 
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzkiej 1815.

zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.

CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 
smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitaach przez JO 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkom 
i opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy
zamie- yc ■ .

SZob°okeg° 
podpisu.

c ZELAZEMHINA Z
w połączeniu szczęśliwem zb Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyamł wchodzą­
cemu w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące silę i pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

teryałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

Nauczycielka
_ Polka, w średnim wieka, która składała eg

premiowane W Bydgoszczy 1868, Kró- y, szkole Ludwiki, posiadająca ję,
Fuzye do polowania

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R.

fabrykant broni palnćj i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowej próbie

każtlćj gwarancyi stały swój skład
kilkuset sztuk.
Fuzye o jednój lufie od 
Dubeltówki z perk. od 

■ Dubeltówki prawdziwe 
’ damasceńskie i patent, od tai. 
Lefaucheux

; Rewolwery o 6 strzałach 
! tuzin od tai. 24 pocz.
¡Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty 

myśliwskie jak najtaniej. 
Cenniki bezpłatnie i franko.

franenzki i udzielająca muzyki, — poszj 
wana jest do dwóch panienek 9 i 8 lat 
jących od Now. roku 1877. Zgłosić się 
szę pod lit. N. N. postlagernd Kością 
(Kosten) (51W7

(Ul)
tal. 3 pocz.
tal. 62/s „

tal. U „
tal. 18-200

w średnim w:eau zaopatrzona w jak najlep, 
świadectwa poszukuj" miejsca do pielęgj 
wania małych dzieci« pańskim don 
Bi ż. szczegóły poda Wna Kuziier Pii 

I kowa ulica Nr. 8 III w Poznaniu. (53J

OSOBA

praw
dza s
Drugi,
skutk
podob
chwyc
ultinu
Andre
rza.
i pole
stępo>
turecl
zezwa
Donie
potwii

Poszukuje się agenta .generaiSS śek, 
do sprzedaży wina w W. Księtwi warty 

Poznańskićm. ™
Jeden z pierwszych domów miasta Bu

daieb
deaux i Bourgogne,'mający filią w Bruksêj
poszukuje natychmiast_ szanowanej osoby P

Stary prawdziwy 
A rac de Batawia, Jamaika 
Bum, jako też wszelkie gatun­
ki likierów i kremów poleca 

Jak najtaniej (5326)
•1. W. lja<K 

Stary Rynek 71.
Za biały i niebieski

sprzedaży wina w W. Księstwie Poznańskiej kores
____________ obywatelska i arystokratyczna klientel nie P'
fliłffnap (Miejsce agenta generalnego wakuje.) „,,„0 
Wolino. jjom ten żąda najlepszych poleceń i cm 7? 
i------- il. bistéj gwarancyi za uczciwość; natomiast p ”... 1

daje ¿nadzwyczajne warunki osobie, jaką z dólló, 
swego agenta generalnego, obierze a mianowici jeżeli 
6000 fr. stałej pensyi na rok za koszta pt r>vrni 
droży i komisowe od dochodu z interesu. j ' 

Osoby chcące się o posadę agenta généra znacz 
nego ubiegać, upraszają się, aby się pn Rozw 
podaniu poleceń zgłosiły natychmiast pt tyle I 
IW. S T. do Office de Publicité w Bral ńnpZo 
soli ; naczelnik domu znajduje się obecnid < 
tém mieście i mógłby w. danym razie przj s^Pn 
być do Poznania dla poznania osoby i pott które 
zumienia się z nią. (5198) | tyle :

płacą najwyższe ceny. (5303)

Louis Peiser synowie
w Poznaniu.

Kuropatwy
pokca tanio Dominium Gogo- 
iewo p. Miejską Górką. (5299

Przy rozpoczęciu

wyrębów w lasach
do najzyskowniejszego wyrobienia i spienię­
żenia drzewa, służyć może najodpowiedniej- 
sżemi wskazówkami [5312)•1. fjukoinski

nadleśniczy.
Nakło iNakel.)

Lamberta sala koncertowa. (
?W piątek dnia 3 listopada wieczorem o

Jedyny

¡WIELKI KONCERT
w którym udział wezmą pani

Paulina Lucca
w swym przejeździe (5316)^j

i pp. Cossmann, celista, prof. konserwatoryum 
w Moskwie, Dr. Otto Neitzel, pianista i Walde­

mar Meyer, muzyk nadworny, wiolonczelista.
PROGRAM.

Część I
z C-moll a) Allegro, b) Andante, c) 8cherzo, d) Finale przez Afendelsohna./£ul. Trio

Panowie Cossmann, Dr. Nełtzel, Meyęr.
2. Adagio z opery „Afrykanka“ (5 akt).............................................

Pani Poulina Lueca.
3. Szansoneta, solo na skrzypce. .............................................................Bacha.

Pan Waldemar Meyer.
) a) Nokturn........................................................................, . . . Chopina.
) b) Tąrantella..............................................................................................Cossmanna.

Pan U. Cossmann.
Dwie piosenki Małgorzaty z „Trębacza z Sackingcn1’ przez. . Riedtla 

Pani Paulina Łucca.
Część II.

) a) Nowa miłość.........................................................................................Mendelsohna.
) b) Rapsod................................................................................................... Liszta.

Pan Dr. Nieltatel.
Romanca............................ ............................................................................ Gounoda.

Pani Paulina Łucca.
) a) Legenda...................................................................................................Wieniawskiego
) b) Air savoyard................................................................................... Vieuxtempsa.

Pan Waldemar Meyer.
9. Arya z opery „La Favorita“ („O mio Fernando“)......................Bonizetti.

Pani Pauliną Łucca.
10. Polonez z C dur............................................ ..................................Chopina.

Panowie Cossmann! Kr. Nleitzel.
Skrzydło koncertowe C. Bechsteina z magazynu p. Ludwika Falka. 
Kiletó . numerowanych do sali po 5 M., biletów do loży po 4 M. biletów na 

miejsca stojące po 8 M. dostać można w nadworaćj księgami i składzie mu-
zykaliów Kd. Kote ®. Bock, oraz wieczorem przy kasie.

Meyerbeer.

4.

6.

7.

8.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Nauczyciel domowy my,
zdolny przysposobić uczniów do wyższyd Syjsk 
klas gimuazyainych poszukuje pomieszczenii donos 

Bliższa wiadomość _w Ekspedycyi ’ Dzien może 
nika sub lit. M. K. (527l|flnt^

londj 
czymSubjekt,

posiadający długoletnią prakty kę 
korzennym jako też materyalm 
nasion i farb, mogący się wykazać dobren

handl Angl: 
kie i

świadectwami, poszukuje odpowiedniego poiutrzj 
mieszczenia Łaskawe oferty pod lit. S. JJtycht 
Nr. 2136 post. rest. R rzesz ó w w Galicj wysti

1 Uczeń
- turec 

drZ

'etei
loro;który ma chęć wyuczania plekarstwą 

zgłosić się może W. Garbary p. Nr. 46 mawi

Sprzedaż apteki.
Dla aptekarza polskiej narodowości nadarza 

się korzystne kupno apteki w W. X. Poznań- 
skiem za zaliczką 30,000 marek.

Oferty uprasza się nadsyłać do Admini- 
stracyi Dzień. Pozn. pod Nr. 5318.

na pierwszą wielką,

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H,

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1870.

Owczarnia zarodowa
Stara Króbia pod Krobią, pocty)- 

dzenia z Leutewitz.

Sprzedaż tryków
rozpoczęła się. (5249)

Grnndmann.

powiat Kamionna n/O.
Sprzedaż baranów rozpoczęła się. Na

życzenie odbiór z kolei, (5324)
Engelniauu.

Młody człowiek >urgi

z kwaiifikacyą nu wyższych szkół obywatel 
skich obok znajomości języka francuzkiego 
starożytnej filologii, doświadczony w swoil 
fachu historyk życzy sobie przyjąć miejscy 
w dystyngowanej familii. Bliż. wia.d R. R| 
Poznań poste restant. (6301)1

Ogrodnik.

neuti 
ei 

nie t 
wać

inn<

wypt
żonaty w średnim wieku wolny od wojskowo aPzcl 
ści, zaopatrzony w chlubne świadectwa, po ®0"" 
szukuje miejsca od Igo stycznia 1877. List; t(y 
i rzysłać post. rest. J. Si. Starygród 
Kuklinów. (4257)0 ę

iaw
wa

.fl;»

zajęłSłużący
kawaleri który zna służbę pokojową poszuka- 2 
je rmejśca od 1 grudma rb. i jest obecnie « Cl
miejscu. Adr. pod lit 
Sierakowem.

Agronom

so
cya

Ti 
far 

aie ! 
¡one 
lim 
al

jest
A. P. Chalin pod fió, 

(5316) p

kawaler, około 30 lat, mówiący po polsko, J 
z dobremi świadectwami, poszukuje natych- { 
miastowego umieszczenia. Oferty uprasza si{ Koju 
pod adr. P. K. 1OO postlagernd Pozn 

(6310)
łbie 

— »żeb

Urzędnik gospodarcz;
bezżenny, wolny od wojskowości posiadający Rg 
chlubne świadectwa i rekomendacye poszuko- 
je posady ekonoma zaraz lub od 1 listopada
rb. gdzie? wskaże ekspedycya Dzień. Pozk 
pod Nr. 5306. Port

i«S&Sä^SSSQ&3!BSSlr >
Teatr polski « opisie Potockisii oin

W POZNANIU.
W czwartek dnia 19 paźdz. 1876 k« 

po raz czwarty;

obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach 
(6 obrazach), napisał W. L. Anczyc; 
(uwieńczony nagrodą ludową na kon- s. 
kursie dramatycznym krakowskim 1876

roku); muzyka K. Hofmana,
PoczntclŁ o socłsaŁnio *1

gjggsaaisa^BtS^
He
hć

lf59.fi
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